ME 


Nr. 8 


Cena ogłoszeń 


za miejsce milimetrowe na ko! 
fumnie 9 łam. 15 gr. Reklamy 
za tekstem na stronie 4-łam. za 
miejsce milimetr. 30 gr, w tekście 
50 gr. na stronie l-szej 70 gr. 
Ogł szenia drobne wiersz napi- 
sowy 15 gr, każde dalsze słowo 
5 gr. Przy ogłoszeniach skomple- 
towanych lub też przy specjalnym 
wyborze miejsca oblicz, w każdym 
wypadku do 20°% nadwyżki, 


Telefon administracji 402. 


Cena egz. 20 groszy, 


LENNIK POMORZA 
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Toruń, 29 stycznia — Niedziela 1928 


PISMO POLITYCZNE 


Zastanawiające niedopowiedzenia... 


P. Roman Dmowski pomieścił na łamach 
„Gazety Warszawskiej“ dwa arytykuły majace 
charakter przedwyborczych wskazań tego ide- 
owego leadera Nar. Demokracji, i zarazem 
Obozu Wielkiej Polski. Ze względu na osobę 
autora, z dużem zaciekawieniem przeczytałem 
te uwagi zebrane w art. p. t.: „Wędrówki po- 
lityczne i obóz narodowy“, oraz drugi p. t.: 
„Trzeba myśleć o jutrze.“ 

W artykułach tych zauważam poraz pier- 
wszy może pewną cechę rozmyślań małc 
aktualnych. Wydaje się. jakby Szan. Autor ży! 
zdala od bieżącego nurtu politycznego kraju 
i uwagi swe kreślił jakby na czyjeś życzenie 
lecz bez pewnej cechy pragmatyzmu politycz- 
nego, bez nawiązania ścisłego do rok temr 
właśnie przez niego rzuconych haseł, oderwa- 
nie dziwnie i bez skontrolowania wstecz swycl 
dawniej rzucanych idei i dogmatów. 

Pewne zjawiska znowu ujmuje autor po- 
wierzchownie, nie traktując ich genetycznie. 
lecz szkicowo tylko i dlatego bez przekonują- 
cej argumentacji. Zaraz postaram się to udo- 
wodnić. j 

P. Dmowski obszernie mówi w pierwszym 
artykule o wędrówkach politycznych ludzi 
z jednego stronnictwa do drugiego. Robi po- 
równanie do krajów bałkańskich, i nie stara się 
wyjaśnić wcale genezy tego charakterystycz- 
nego zjawiska. 

A przecież jest to tylko ten głęboki proces 
choroby raszegm pariamentaryzmu, choroby ce- 
chujacej całą Europę, lecz u nas mającej swe 


cji, tei konstytucji, o której p. marsz. Trąmp- 
czyński wyraził się niegdyś. że „jest najgłupszą 
w Europie*. 

Dlaczego taki sad wydaje o Konstytucji pol- 
skiej tak bliski p. Dmowskiemu pogledami p. 
Trąmpczyński? Bo życie parlamentarne pol- 
skie doszło nod wp'vwem tvch ustaw przez Sejm 
Konstytucyjny uchwalonych — do absurdu. 
Lecz w na? Czyja wina? 

Niestety tych. którzy Konstytucję dlą naro- 
du i panstwa ukladal; nie z myślą o dobru pań 
stwa, lecz cciewu, swiadomie psuli dobre nawet 
wzory. byle odsunąć od steru państwa prawdo- 
podobnego prezydenta, byle zawczasu skrępo- 
wać ustawami bez sensu tego, który wówczas 
piastował godność naczelnika państwa. - 

Do tego grzechu przeciw państwu, grze- 
thu, kierowanego animozja osobista. dziś nikt 
jię oczywiście nie przyznaje, choć wszyscy 
thea nagle naprawy Konstytucji i wysuwają t 
ako hasło programowe przed wyborami. 

Oto jedno niedopow'edzenie, bardzo ważne 
„ś punktu widzenia interesu państwa i pragma 
tycznego punktu widzenia na... wędrówki po: 
ityczne... 

* $ * 

Druga część swych wywodów pośw'ęca p. 
R. Dmowski obrenie „obozu narodowego”. Jest 
»zeczą dziwną, że człowiek, wybitny polityk, 
iwórca ideologii Obozu Wielkiej Polski. identy- 
fikuje dziś również. jak zresztą i prasa nar.- 
demokratyczna obóz narodowy ze Związkiem 
„Udowo-Narodowym. 

Twierdzi sam. że endecja od r. 1905 utraciła 
wntyw na młodzież, skutkiem czego w chwili 
ydbudowania państwa zamalo miała sił w naj- 
epszym wieku do walki politycznej. A jednak 
uważa. że obóz narodowy znajduje się w okre- 
se szybkiego swych sił odradzania bo Zw. Lud. 
Nar. nie dotknięty plagą dezercji stoi. jak stał... 

Przyklasnać można pięknemu ujęciu noję- 
cia. kto jest obozem narodowym. Ale czy Szan. 
tutor n'e zechciałby w ocenie obecnego stron- 
nc.wa Demokracji Narodowej przypomn'eć so- 
bie jedno doskonałe ujęcie partii każdej. które 
niegdyś przed laty zdaje się piętnastu skreśŚlił 
ma s'r. 65 jednej ze swych ksiażek politycznych. 

Mówił tam bowiem wówczas: 

Kto chce wykrywać wewnętrzne braki na- 
rrdu, musi umieć je spostrzec i w samym s0- 

b'e partja zaś, która chc'a'a uchodzić za dosko- 

naa. za wszechmądrą. nie mylącą sę nigdy. 

musa'a z konieczności być ślepą na najg'ów- 
nosze meraz niedomagania naszego Życia na- 
rodowego. i w celu zachowania pozy dopusz- 
nie- 


czać się śwadomej u jednych, u innych 


świadomej blag.“ 

Obawiamy się. że podobne błędy ` partji. 
o której z takiem jeszcze uznaniem mów: dziś p. 
)mowski, stały się wł "ie przyczyną, że obóz 
narodowy istnieje i rozwija swój sztandar ideo- 
wy także i... poza Narodowa Demokracia. bo 
ona właśnie poczęła od lat już dziewięciu. 
właśnie na tle „braku sił w najlepszym wieku 
politycznej”, dopuszczać się „św'ado- 
blagi“ 


Gaia kj 
rej ut jednych, u innych nieśw'adomej 


ślepa na najgłówniejsze nieraz giedomagania na- 
a= = żrała narodowego... 


źródło w fatalnie układanej niegdyś K 


I tu jest ta tragiczna poniekąd rola stron- 
nictwa. Wczoraj było mocne, chciało uchodzić 
za doskonałe, za wszechmądre i nieomyln* — 
a dziś wywija tomahawkiem haseł już vez 
treści, nie mając sił, ni mózgu do krytycznej "e- 
wizji własnych poglądów, własnego programu, 
do stwierdzenia i usuwania własnych błędów, 


Słuszne jest twierdzenie p. Dmowskiego, że 
yolityka narodowa każe myśleć nie tylko o dniu 
lzisiejszym, ale i o jutrze, walczyć o bliższe 

dalsze jutro, pracować nietylko dla siebie, ale 
dla tych, co po nas przyjdą. 


Czy jednak właśnie Nar. Demokracja dała, 
szy daje nam ten program wielkiej idei i wiel- 


W dniu 28 


My niżej podpisani przedstawiciele stronnictw 
politycznych i ugrupowań gospodarczych, powodu- 
jąc się nakazem Najprzewielebnieiszych Arcypaste- 
rzy, oraz troskę o polskość pomorskiej ziemi, mimo 
dzielących nas różnie społecznych i programowych, 
podaliśmy sobia rękę do karmoniinej akcj wybor: 
czej, wiążąc się wraz Z Wielkopolską i Zachodnią 
Małopolską w wiełki Blok pod nazwą Katolicka 
Jnia Ziem Zachodnich. Przez to zespolene się prag- 
jemy wiiknąć rozbicia głosów polskich w walce 
; żywiołem niemieckim, oraz zapewnić realną siłę 
dla obrony praw Kościcła Katolickiego, Wszystkie 
ugrupowania, wchodzące W skład bloku uznają Za 
konieczność poparcia naszego Rządu w jego państ- 
wowotwórczych zamiarach i oprzeć doń swój sto» 


Jest to najsilniejszy i jedyny wielki blok ży- 
wiołów. katolickich i narodowych Ziem Zachod- 
nich Polski. 

W bloku tym repreztentowane są następu- 
jące silne zwarte zespoły polityczne, gospodar- 
cze i zrzeszania zawodowe: 

Stronnictwo _ Chrześcijańsko-Rolnicze łą- 
czące pod jednym sztandarem rolnictwo wielkie. 
średnie i drobne. 

Stronnictwo Chrześcijańskiej Demokracji re- 
prezentujące wielkie zespoły Chrześcijańskich 
Związków Zawodowych, inteligencji miejskiej 
iszerokich warstw ludności wsi i miast. 

Narodowa Unja Gospodarcza Stanu Śred- 
niego skupiająca dokoła swej organizacji po- 
tężne organizacje. drobnego przemysłu itd. 


f dzu zarząd okręgowy Chrześcijańskiej Demo- 


| kracji na Pomcrzu 


| jednogtośnie zatwierdził 
iukład z Katolicką Unją Ziem Zachodnich za- 


kich sił moralnych? Ona? W ciągu dziewięciu 
lat kompromisów, starego, nietykanego od 1914 
programu, posługiwania się tylko staremi hasłami 
antysemityzmu, nacjonalizmu i t. d.? 


Dobrze jest mówić o polityce jutra. Dobrze 
jest wskazywać na niebeznieczeństwo „demora- 
lizacji burżuazji”, ale powiedzmy otwarcie, czy 
dobrze jest np. w dniu 5 grudnia 1926 rzucić w 
masy hasło, że Polsce grożą katastrofalne nie- 
bezpieczeństwa, że najdalej w marcu, czy kwiet- 
niu staniemy w” nw 20 Me. 1 wtedy 
tylko obóz Wielkiej Polski może nas uratować, 
a w rok później, już nie powracać do tego te- 
matu, już nie skontrolować swych ówczesnych 
poglądów z rzeczywistością dnia dzisiejszego, 
lecz znowu mówić: myślmy o jutrze, myślmy 
kategorjami wielkich idei, troski o jutro, pracy 
nietylko dla siebie ale i dla tych, co po nas 


przyjdą... 


m a A 


J.Em. ks. Kard.PrymasHlond 


O Rządzie Marsz. Piłsudskiego 


Rzym, 28. |. PAT. W wywiadzie udzielonym w Turynie ks. Kardynał 
Prymas Hlond, mówiąc o rządzie Marszałka Piłsudskiego, zaznaczył, że jest to rząd 
silny i potężny, który zdołał sobie pozyskać całv kraj, W naszych 
warunkach pożąaane jest, mówił ks. Prymas abyśmy mieli silny rząd 


W imię dobra Ojczyzny 


W obronie naszej Świętej Wiary 


idzie do wyborów Katolicko -Nar. Uni. Z. Z. 


"1. bm. Komitet wyborczy KatolickiejUnji Ziem Zachodnich rozrzucił na Pomorzu odezwę 
następującej treści: 
, sunek na zasadach lojalności i życzliwej, chociaż nie 


pezkrytycznej współpracy, Usiłowania nasze, aby 
wszystkie polskie stronnictwa zgromadzić pod jed- 
nym. sztandarem, jak dotąd okazały się bezowocne | 
skrajne grupy postanowiły stanąć do wyborów od- 
dzielnie, co w rezultacie powodować musi zwy- 
slęstwo Niemców. Wobec grożącej katastroły uwa- 


"samy za swój obowiązek obywatelski jeszcze raz 


wezwać do zgody i jedności, składając odpowie- 
lzialność za skutki rozbicia na nieprzełednanych. 


Stronnictwo Chrześcijańskie Rolników ( ) K. 
Życki i Slatski, Stan Średni (—) Barciszewski | So- 


| bociński, Chrześcijańska Demokracja ( ) Nowicki 


Woodwud, Zjednoczenie Ludowe ( ) Tomaszewski. 


Numer 30 . 
oto lista wyboicza 


Katolickiej Unii Ziem Zachodnich 


komunalnych, czynnych i emerytowanych Ziem 
Zachodnich, grupujący wkoło siebie urzędników 
wszystkich dykasteryj. 

Zjednoczenie Ludowe organizacja politycz- 
na łącząca w swych szeregach wielkie grupy 
rolnictwa drobnego, zrzeszonego na platformie 
rzeczowej współpracy z rządem. 

Do naszego bloku pod Nr. 30 należą równo- 
rzędne organizacje polityczne gospodarcze i za- 
wodowe Województwa Poznańskiego, wraz ze 
"Zjednoczeniem Włościan, oraz akces do nasze- 
go bloku zgłosiło sześć okręgów wybor- 
czych Małopolski Zachodniej, które głosują wraz 
z nami na nasz program i idą z nami pod jednym 
sztandarem ideowym. 

Lista Nr. 30 jest bezsprzecznie najsilniej- 


Główny Komitet Wyborczy wszystkich | szym blokiem przedwyborczym na terenie Ziem 
pracow ów państwowych, samorządowych I! Zachodniej Polski. EAC AOR 
z <A + 04 U 


Zarzad okr. Chrz. Dem. na Pomorzu 


Zatwierdził układ z Kat. Nar. Unją. 
Na posiedzeńiu w dniu 27 bm. w Grudzią- , warty przez przedstawicieli stronnictwa Nowic- 


Woodwoda 
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kiego, Nowaka i przed 
dniami, 


$ —_ 


POSWIĘCONE OBRONIE INIERESOW ROLNICTWA, HANDLU, PRZEMYSŁU I RZEMIOSŁA 


— nn, Z O 
mm AE m2. z 


a m m oś 


| 


Rok 1 


| e Z EZ A a a AA 


Administracja 
przy ul, Różanej 5 
Redakcja 
przy ul, Strumykowej 9, 
Przedpłata miesięczna 


wynosi w miejscu w ekspedycji 
zł 2.50; w ajencjach zł 2.753 
z odnoszeniem do d mu zł 3.— 3 
pod opaską wprost z eks edycji 
w Polsce zł 3. —; zagranicą zł, 6,— 


Redakcja nadesłanych rękopisów 
nie zwiaca, 


Telefon Redakcji 393, 


Czy dziś po roku, nie brzmi to trochę, jak 
fałszywy ton, ta nowa zapowiedź czegoś, co ma 
być jutro... A jeśli nowy rok misie i znów nie 
nie będzie z wielkich zapowiedzi i wielkich ha- 
sel i idei?... 


* = 


Oto niedopowiedzenia, na które nie znaj 
dziemy w wywodach p. R. Dmowskiego odpo- 
wiedzi. Niestęty nie znajdziemy jej na szereg 
innych arcyważnych zapytań. Wiemy np. że 
jednym z głównych czynników rozłamu obozu 
narodowego na dwa obozy, jest dziś po 20 mie- 
siącach pracy obecnego rządu problem rzeczo= 
wego doń stosunku społeczeństwa i jego repre- 
zentantów w ciałach ustawodawczych, oraz t. 
zw. zasadniczej opozycji. 


Narodowa Demokracja stoi dziś właśnie na 
okopach bezwzględnej negacji i skupia dokoła 
siebie te resztki malkotentów. A przecież ta 
walka z rządem, to tylko jeszcze jeden z etapów 
tej dziewięcioletniej walki z jedną osobą, repre- 
zentującą inny kierunek myśli państwowej, niźli 
endecja. Walka ta trwała za czas Sejmu Kon- 
stytucyjnego, wyraziła się w odpowiedniej for- 
mie Konstytucji, dała w rezultacie mord na prez. 
Narutowiczu, zmusiła w pewnym okresie tego 
człowieka do udania się do pustelni w Sule- 
ię aż miała finał w wypadkach majowych 

r. 


» 
Dziś trwa dalej, nieubłagana, bezpłodna, lecz 
zacięta opozycja... Cytowałem powyżej jedno 
z dzieł p. Dmowskiego z r. 1914. Przypomina mi 
się jeszcze jeden ciekawy dokument. Sięgam 
do r. 1903. W wychodzącym we Lwowie piśmie 
dla młodzieży postępowej „Promień“, w ankie- 
cie rozpisanej przez to pismo na temat: „Jak 
stałem się socjalistą?" — zabrał głos J. Pił- 
sudski. ' 


Dziwnym zbiegiem okoliczności jedynym 


człowiekiem którv mo te arunciacie podówczas " 


odpowiedział na łamach krakowskiego „Prze- 
glądu Wszechpolskiego* z r. 1903 ukryty: pod 
pseudonimem ..sk* (skrót nsendonimu R. Dmow- 
skiego „Skrzycki”) był właśnie p. Roman 
Dmowski, który w artykule pod tyt.: „Historja 
szlachetnego socjalisty* pisał podówczas do- 
słownie: | 


„Jak człowiek, będący tak dobrym, szcze» 
rym Polakiem, może tkwić w ruchu, który fake 
tycznie dąży do dezorganizowania polskości? 


Jak podobnie szlachetna natura, może się 
pogodzić z towarzyszami używającymi w wale 
ce politycznej wyjątkowo nędznych środków?* 


I dochodzi do wniosku p. Dmowski, że Pił 
sudski właściwić nigdy za swoich lat młodzień- 
czych i uniwersyteckich socjalistą nie był. 
Ocaliła go bowiem zacna, gorąca polska tra- 
dycja rodzinna. 
nikiem socjalizmu i nadal się do socializmu przye 
znawał. powody tego są inne. Winien temi 
był — Sybir i zesłanie: okoliczność, która zaw= 
sze fatalnie. wprost zabójczy wpł w wywiera. 
ła i wywiera na odciętych od' społeczeństwa 
ludzi. To nam tłumaczy 


„dlaczego p. Piłsudski, człowiek  intelie 
gentny i szlachetny, a przedewszystkiem bare 
dzo dobry Polak wrócił z Syberji tak przywią= 
zany do socjalizmu, że nic go od niego nie 
oderwie. Powiedzieliśmy, przywiązany do So- 
cjalizmu, bo ani ze swego stosunku moralnego 
do społeczeństwa, ani ze skłonności objawia- 
nych w dzialaniu praktycznem, ani z metod po- 
stępowania p, Piłsudski socjalistą nie jest. Cała 
rzecz. że wierzy w socjalizm taki. jaki go sobie 
sam przedstawia i uważa sobie za obowiązek 
pracować pod jego sztandarem wtedy, kiedy 
dokonuje czysto narodowej polskiej roboty.“ 


„A gdym się zastanawiał nad narodem, 
z którym mnie wiązało wszystko, co cieszy, 
i wszystko, co boli, wszystko. co we mnie 
myśli i wszystko co czuję... — to nie jest mowa 
socjalisty, Gdzież miejsce w Sercu. które tak 
czuje, na nienawiść do „burżoazjii*? Gdzież głę- 
wa. Go tak myśli, może stawiać walkę klas ponad 
wszystko?.. Nie, p. Piłsudski w głębi ducha 
socjalistą nie jest; autobiografia jego wcale nie 
uzasadnia wartości socjalizmu. ale przeciwnie 
przekonywa nas. że jest on u autora zestarzałą, 


utrwaloną w syberyjskiem odosobnienit modą.” ` 


Pozostał on zawsze owym dzielnym chłop- 
cem, synem matki partjotki, marzącym o Wyz- 
woleniu swej Ojczyzny.“ 


Tak w r. 1903 pisał Roman Dmowski o Jó- 
zefie Piłsudskim, 


Tak pisał lat temu 25. Otóż dlaczego wtedy 
rozńmiał go, i bronił, a dziś gdy widzi, że zre- 
alizowała się jego ówczesna znajomość psychi- 
ki polaka i patrjoty, nie bronił go i nie broni 
przed hałastrą małych ludzi, których apotezuje 
na apostołów wielkiego „obozu naroćowego*? 


Oto jeszcze jedno niedopowiedzenie. ne 
które nie. czękajmy odpowiedzi. Civis. 


Że zaś później został zwolene, 


£ Bir. 2 MNE 
Korespondent óz ennków litewskich 


Przybył do Warszawy. 

Warszawa, 28. 1. (Tel. wł.). Dnia 27 b. m. 
przybył! do Warszawy prof. litewskiego uni- 
wersytetu w Kownie p. Birżyszko, w charakte- 
rze korespondenta szeregu dzienników litew- 
„skich. Prof. Birżyszko zabawi w Polsce dwa 
tygodnie, a po pobycie w Warszawie jedzie ró- 
wnież do Krakowa i Lwowa. St, Z. 


Demonstrac'a komunistyczna 


w stolicy, : 

Warszawa, 28. 1. (tel. wł.) Agitatorzy ko- 
munistyczni w Warszawie usiłowali dwukrotnie 
w związku z nadchodzącemi wyborami urzą- 
dzić tłumniejsze demonstracje. W okolicy fa- 
bryki „Parowóz“ agitatorzy skupili około 500 


am: a 


robotników tuż po ukończeniu pracy, utworzyli | 


pochód i zamierzali ruszyć w stronę centrum 
miasta. Konna policja rozpędziła manife- 
stantów. SEZ. 


Organizacia straży gran'eznej 


Ochrona granic zachodnich. 

Warszawa, 28. 1. (tel. wł.) Ministerstwo 
skarbu opracowało już projekt rozporządzenia 
w sprawie organizacji straży granicznej, któ- 
ra będzie oparta na tych samych zasadach or- 
ganizacyjnych jak K. O. P. i będzie miała za 
zadanie ochronę granic zachodnich łącznie 
z Prusami Wschodnimi, oraz południowych. 


p—s 


Memoriał niemtecki 


W sprawie bezpieczeństwa 

(x) Genewa, 28. 1. (tel. wł.). _ Wręczony 
generalnemu sekretarzowi Ligi memoriał rzą- 
du niemieckiego w sprawie ogólnego bezpie- 
czeństwa wywarł w miarodajnych kołach Ligi 
Narodów dość korzystne wrażenie. 

Stwierdzono, że Niemcy, mimo zasadnicze- 
go żądania, aby przed rozpoczęciem prac nad 
Sprawą bezpieczeństwa zrównano stan zbrojeń 
wszystkich państw, wyraziły chęć pozytywnej 
współpracy nad rozwiązaniem problemu bez- 
pieczeństwa. 

* W większości punktów memorjał niemiecki 
pokrywa się z stanowiskiem rządu angielskie- 
go. . Różni się tylko w dwuch wypadkach, W 
przeciwieństwie do memoriału angielskiego 
rząd niemiecki domaga się zastosowania %bo- 
wiązkowych sądów  rozjemczych dla regulacji 
nieporozumień, dalej nota niemiecka sięga 
znacznie głębiej w sprawach zapobiegania. wy- 
buchcm wojen, proponując nietylko zajęcie się 
zewnęirznemi $ymptomatami, lecz usuwanie 
głębszych przyczyn. ; 


AWANTURY 
w parlamencie niemieckim, 

Berlin, 28. 1: (tel wł.) W parlamencie Rze- 
szy doszło podczas przemówienia narod.-socj. 
posła dr. Fricka do burzłiwych zajść.. Gdy dr. 
Fricke. w czasie przemówienia użył ostrego 
zwrotu przeciw jednej z organizacji , komuni- 
stycznych, wystąpił komunista Florin przed 
trybúna i zawołał: — Pan jest kłamca i łotrem! 

Gdy mimo kilkakrotnych wezwań do po- 
rządku, powtórzył oświadczenie, wiceprezydent 
Gräf wykluczył ga z sali.. Na sali powstały 
krzyki i zaburzenia, w czasie których poseł 
Berts (komunista) wskoczył na trybunę podno- 
sząc groźnie pięści przeciw mówcy. Wicepre- 
zydentowi z wielkim trudem udało się niedo- 
puścić do rekoczynów i uspokoić sałę. Poseł 
Berts został także wykluczony. 

Poseł Fricke zakończy! przemówienie przy 
okrzykach lewicy: — Koniec, koniec! — Po- 
siedzenie odroczono na sobotę. 


Stanisław Wasylewski. 


Pomnoiyciel kultury polskiej 


Złote gody Aleksandra Brückner 


Koniec września bywał w Iwowskiem Os- 
solineum przed wojną, za moich tam czasów 
bardzo ożywiony. Pomimo odległego jeszcze 
rozpoczęcia sezonu uniwersyteckiego wrzał 
już ruch w książnicy. Znosiło się księgi wsze- 
lakiego rodzaju, najodleglejsze i układało na 
jednym stoliku. lstne „bric — a — brać“ bi- 
blioteczne tworzyło wysoką stertę. Stary. 

pieczęciami obrośnięty dyplomat z XV wieku 

sadowił się obok nierozciętej beletrystyki ge- 
bethnerowskiej, elzewir w świńskiej skórze są- 
siadował z autografem „Króla Ducha“, Rejow- 
skie figliki kumały się z „Chimerą“. I tak 
przez miesiąc codziennie, bez. końca. Albo- 
wiem profesor Brückner przyjechał! „na urlop“ 
do Lwowa. Wstąpił na momencik pomiędzy 
Petersburgiem a Krakowem, pomiędzy Kórni- 
kiem a .Wilnem, gdzie wszędzie twarz jego do- 
brotliwa i zawsze uśmiechnięta chyliła się unu- 
żana, utopiona w to rozmaite szpargalstwo. 

Twarz przed którą nie umiały kłamać, mu- 
siały mówić prawdę dokumenty. Twarz po- 
godna i jowialna, w której wszystko inne przy- 
puściłeś, tylko nie jednego z najbardziej czyn- 
nych i żarliwych badaczy języka. literatury 
i kultury polskiej. Badaczy? Marne słowo. Po- 
mnożycieli, piastunów, wskrzesicieli! 

Wtedy dopiero, obserwując przez ten co- 
roczny ossoliński miesiąc profesora Briickne- 
ra zdobywałem rozwiązanie zagadki: jak to 
być mogło, że ten uczony, przez wiele lat 
dziesiątków przykuty do obcej katedry na ob- 
cej wszechnicy mógł być tak doskonale świa: 
dom całego obszaru polskiej pracy kulturalnej 
i mógł całemu naszemu pokoleniu jako hetman 
jego wiedzy rzucać nieustannie garścia pełną 
odkrycia i owoce swych badań, które aby dziś 
w dniu jego złotych z nauka godów wyliczyć 
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Do wszysk'ch pracownikew poństoowuch, samorządew"ch 
i komunalnych czynnych i emeryfowanych Ziem /achocn ch 


. Troska o prawne unormowanie znośnego bytu 


pracowników państwowych, samorządowych i ko- | 


munalnych zarówno czynnych, jakoteż emerytowo- 
wanych nakazuje w obecnej chwili wyborów do Sej- 
mu skonsolidować swe siły tak, ażeby zaważywszy 
na szali zwycięstwa, dały podstawę temu dotych- 
czas upośledzonemu stanowi możność ostatecznego 
uregulowania swych postulatów, 


W tym tak bardzo ważnym i przełomowym mo- 
| mencie winni wszyscy pracownicy państwowi, sa- 


morządowi i komunalni wyrzec się wszelkich oso- 
tistych ambicyj i przekonań, a stanąć ławą tam, 
gdzie decydować się mają losy nasze, tam gdzie 
ustanawiać się będzie kierunek polityki podatkowej. 
związanej tak bardzo ściśle z naszem uposążeniem 


> służbowem. 


Tu chodzi o możność życia oraz dania zabez- 
peczenia rodzinie, o możność wychowania dzieci! 


Nakazem chwili jest jednoczyć się wszystkim 


pracownikom państwowym, samorządowym i ko-. 


munalnym czynnym i emerytowanym pod jednem 


dowe, to my, mając na wzgledzie najwyższy inte- 
res, ti. służbę Najjaśniejszej Rzeczypospolitej i obro- 
rę wiary chrześcijańskiej oraz jej Kościoła musimy 
wybrać tę stronę, która, stajat na tym samym grun- 
cie, zapewnia nam siłą i popularnością swą nietylko 
obronę naszych słusznych postulatów, ale daje nam 
równocześnie możność uzyskania własnej, naszej si- 
lę odpowiadającej reprezentacji w Sejmie. 


Wyłoniony z wszystkich organizacyj zawodo- 
wych oraz komitetów przedwyborczych poszcze- 
gólnych dykasteryj, Główny Komitet Wyborczy 
wszystkich pracowników państwowych, samorzą- 
dowych i komunalnych czynnych i emerytowanych 
Ziem Zachodnich wyłonił z pomiędzy siebie egze- 
kutywę z 10 osób, której polecił przygotowanie ak- 
cji wyborczej. 

- Egzekutywa ta przeprowadziła szereg wyczer- 
pujących dyskusyj oraz wywiadów w poszczegól- 
nych ugrupowaniach, w wyniku których zapadła 
decyzja przystąpienia do Katolickiej Unji Ziem Za- 
chodnich, (Lista nr. 30), która gwarantuje naszemu 


„stanowi solidarną obronę naszych interesów zawo- 


hasłem „państwowości polskiej, oraz współpracy Z į dowych na terenie sejmowym oraz zapewnia popar- 
rządem, stając na flewzruszonym gruncie wiary | cje w uzyskaniu własnego przedstawicielstwa. 


chrześcijańskiej". 


Jesteśmy świadkami rozproszkowania się spo- 
łeczeńistwa w akcji wyborczej, nieznanego dotych- 
czas w dziejach parlamentaryzmu; to też z tem wię- 
kszą ostroźnością i przezornością musimy szukać 
sprzymierzeńca, z którym złączeni wspólnym idea- 
łem pracy państwowo - twórczej, mając na pierw- 
szym planie podniesienie, po macoszemu do -tych 
czasów traktowanego — rzemiosła drobnego, prze- 
mysłu i handlu. 


Podkreślając swoją apolityczność musimy z na- 
tury rzeczy ciążyć do tego samego stanu, który 
zmuszony współżyć z nami, jest nam najbliższy. 


Z ubolewaniem stwierdzić musimyp. że na Zie- 
miach Zachodnich nie zdołano utworzyć jednolite- 
go Bloku rządowego, w którym niezaprzeczenię by- 
łoby nasze miejsce. 


Skoro jednakże tak się stało, że za zgodą rządu 
na Ziemiach Zachodnich powstały 2 bloki prorzą- 


———— 
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Umowa została podpisana i Główny Komitet 
Wykonawczy pracowników państwowych, samo- 
rządowych i komunalnych czynnych i emerytowa- 
nych Ziem Zachodnich apeluje niniejszem do wszy- 
stkich kolegów, koleżanek i ich rodziców, ażeby w 
dobrze zrozumianym własnym interesie stanęli ła- 
wą do urny wyborczej, głosując na listę nr. 30, która 
jako deklarującą współpracę z rządem daje naszemu 
stanowi pewność ziszczenia postulatów. Dlatego 
precz z wszelkiemi waśniami į nieporozumieniami w 
chwili, gdy idzie o wywalczenie dla nas I naszych 
rodzin znośniejszego bytu, które uzyskamy, głosując 
jak jeden mąż na listę nr. 30. 


Główny Komitet Wyborczy wszystkich praco- 
wników państwowych, samodzielnych czy emeryto- 
wanych Ziem Zachodnich w Poznaniu, PL Sapie- 
żyński 5. 


Poznań, 29 stycznia 1928. 


Ałarmy niemieckie © zaśrożonych 
rokowaniach polskto-niemieckich 


Pesvm'stuczne prośnostyki i zapowiedź © o"roczeriu perirektacji 


Berlin, 28. 1. (Tel. wł.), Tutejsza prasa 
niemiecka otrzymała z Warszawy cały szereg 
wiadomości, wskazujących na nieprzewidziane 
trudności, jakie wyłoniły siłe nagle w rokowa* 
niach polsko-niemieckich. Reprezentanci rządu 
niemieckiego wychodzą z założenia, że praktyv- 
czne przeprowadzenie postanowień trakta'u 
handlowego jest uzależnione w pełnej mierze 
od zezwo!enła osadniczego dla kupców niemie- 
ckłch w Polsce. Zezwolenie takie ma — we- 
dług żadań Niemców — być ogólnikowe, gdy 
tymczasem Polska zastrzega sobie prawo de- 
cydowania od wypadku do wypadku. Podobne 
pea DĄ OZWTOOCY METRA PTE DZT BE OE TN BT NO MD 


musiało stanać na katedrze pięciu specjalistów | 


z różnych gałęzi wiedzy. 

Bo też było przed półwiekiem. gdy ten 
małopolanin z nad Zbrucza błysnął! we Lwowie 
niezwykłemi zdolnościami i pojechał odrazu 
uczyć się lingwistyki u Leskiena i Miklosicza. 
Wrócił na krótko jako docent do Lwowa i znów 
przepadł powołany na katedrę do Berlina. 

Wystarczyło przecież lat niewiele, a z te- 
go Berlina zaczęły iść do ojczyzny jedna po 
drugiej książki, dzieła. rozprawy. Zrazu sla- 
wistyczne tylko ściśle językoznawcze. później 


przeróżne. Młody uczony rozszerzał gwałtow- | 


nie horyzonty widzenia swojego i — nauki pol- 
skiej. Odkrywał coraz to nowe dziedziny, 


krzyżował szpadę, wywalał wrota zamknięte. ! 


Szły całe pęki rewelacyjnych wiadomości, 
konstrukcyj, hipotez. Staneło w nowem świe- 
tle średniowiecze nasze, wydobyły się z ukry- 
cia neznane zabytki staropolszczyzny, - wyłu- 
skane, Bóg wie gdzie w zapomnianych kodek- 
sach. Pod władczą, cudotwórczą ręką Briick- 
nera zmieniało się oblicze dawnej literatury, 
Lsuwaiy się w cień jedne nazwiska, porastały 
w wawrzyn inne. 

Wydobyli się z pod pyłu wieków nieznani 
pisarze reformacji i renesansu, dowiedzieliśmy 
seusacyj bez liku. Nazywano przedtem wiek 
XVII „tragicznym wiekiem literatury polskiej“ 
— Brückner wykazał dopiero, że się tam 
„mieści imponujące bogactwo form i typów twór- 
czości, że przez te obżałowane jakoby niwy 
literatury przelewa się niesłychana pełnia ży 
cia upadającej Rzeczypospolitej szlacheckiej. 
Morsztyny, Szlichtyngi. Naborowscy, a prze- 
dewszystkiem Wacław Potocki stanęli w no- 
wem, ślepiącem świetle. 

A gdy przyszedł czterech setny jubileusz 
Reja, napisał książkę o Reju, a kiedy odkryto 
Norwida, wypowiedział się i.o tej złamanej ko- 
lumnie twórczości. Tu zajął się sprawą staro- 
żytności słowiańskich i polemizował z Niede- 
lem, tam zafrapował swoim punktem widzenia 
na jakieś piekielnie specjalne zagadnienie z ling- 
wistyki porównawczej. Lub z „Marji” Malczew- 


trudności powstały również przy ustalan'u wa- 
loryzacji ceł. Polska domaga się uznania sta- 
łego kursu, na co Niemcy nie chcą w żadnej 
mierze zgodzić się. Rokowania, z natury rze- 
czy bardzo trudne — chcą uniemożliwić agra- 
rįusze niemieccy, którzy obawiają się polskiej 
konkurencji. Wobec takiego stanu rzeczy za» 
częły oblegać prasę niemiecką alarmujące in- 
formacje, wskazujące na tendencję odroczenia 


rokowań na dalszy czas. Należy mieć nadzie- | 


ję, że sytuacja zmieni się jednak na lepsze. 
i J. A. 


skiego, albo o Puszkinie i Mickiewiczu cała 
księga. W tem zaś był i sekret. że inaczej na 
wszystko patrzał. inaczej chwytał i oceniał zja- 
wiska. Badacze przeszłości opierają się za- 
zwyczaj na jednym typie dokumentów, zależnie 
od fachu. Jedni czytają w faktach bistorycz- 
nych? drudzy w zjawiskach literackich, inni 
wreszcie w językowych. Aleksander Briickner 
natomiast używa wszystkich metod humani- 
stycznego badania równocześnie. Czyta nie- 
tylko w głębi rękopisu i ksiąg, ale w sercu 
i wnętrzu słów samych. Rozcina je na włókna, 
CE! na atomy i dopiero wydziera im tajem- 
nice. 


Nie sądźcie zaś, jeśliście nie czytali, że są 
to nudne i zawiłe jak ta'mud dociekania. Na- 
wet w bibljograficznych opisach ma Brückner 
właściwa sobie składnię i budowę okresu. Cza- 
sem chłonąć go będziemy, jak kartki romansu. 
gdzieindziej zapomni o temacie i rozprawiać 
pocznie na wielu stronicach o jakiejś bardzo 
ciekawej, ale mało związku z tematem mającej 
sprawie. Poniósł go . bowiem temperament 


i i pasja. uwiodła go wyobraźnia artysty-uczone- 


go. Za tę lotność ponoszącej wycbraźni prze- 
ślądują coraz Briicknera śŚciślejsi koledzy po 
fachu, którym hipotezy jego na długo klina w 
głowę zabijają. | muszą wówczas przez szere- 
gi lat szukać dowodów na zbicie pomysłu, 
który w tej gigantycznej mózgownicy rozbłvs- 
nal. Tak stało się np. ze słynną tezą Briickne- 
ra na temat, w której to dzielnicy polskiej uro- 
dził się nasz język literacki. Nad krakowska 
Wisłą, czy nad poznańska Warta? Tak było 
z uroczą legendą, jaką Briiokner otoczył klasz- 
tor sądecki, przypuszczając, że w jego murach 
powstała „Bogarodzica* i że tam z inicjatywy 
św. Kingi przyszła na świat pierwsza, polskiem 
słowem zapisana księga. 


Talent, temperament, równa obojgu praco- 
witości i rozległość widzenia, a przytem szczę- 
ście! Rzekłbyś, że zabytki dziejów umyś'nie 
kryły się przed innymi, aby temu czarodziejowi 
dać się odkryć i poznać, Takim trafem odszu- 
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0 obiekt wirm 1 ścsłośt w informacjach 


„Warszawianka“ obecnie organ grupy. prot. 
Strońskiego. idącej da wyborów razem ze Zw, 
Lud. Nar. nagle od pewnego czasu zaczyna być 
źle informowana o sprawach Wielkopolski. Kil- 
kakrotnie już np. starała sie umniejszyć znacze 
nie Kat. Unji Ziem Zachodnich, lansując za to 
wszystkie fakty z nieprawdziwego zdarzenia, 
podawane przez prase endecką. 


Należy więc stwierdzić, że wiadomość p. t 
„Zwężone podstawy Unji“ jest nieścisła i nie- 
zgodna z rzeczywistością o tyle, że, mówiąg 
o Unii i o tem, że Unia działa w Poznańskiem 
i na Pomorzu, craz w sześciu okręgach Malo- 
polski Zachodniej, „Warszawianka“ nie wspo- 
mina o tem, że mimo wycofania podpisów. przez 
część Chadecji poznańskiej, cała Chadecja po- 
morska idzie w jednym szeregu z innvmi skład 
nikami blcku Unii. O tem należało dla ścisłoś- 
ci nie zapomnieć. 


Odpowiedź Rządu Polskiego 
Na wykrętną i podstępną notę litewską 


Warszawa, 28. 1. (tel. wł.). Rząd polski 
opracowuje, jak słychać, odpowiedź na ostatnią 
notę Waldemarasa. Odpowiedź polska będzie 
w najbliższych dniach wysłana do Kowna. Mo- 
żliwe, że zawiezieają jeden z młodszych urzęd- 
ników M. S. Z. Wykrętne wywody .Waldema- 
rasa wskazują, iż Litwa pragnie wszelkiemi 
środkami odwlec podjęcie rokowań. Rząd pol- 
ski zdecydowany jest nie ułatwiać Litwie tej 
gry, dlatego też druga nota polska do Litwy za- 
wierać będzie krótkie sformułowane stanowisko 
Polski i ponowna propozycję podjęcia rokowań 
w ramach bezspornego tekstu uchwał genew- 
skich. St Z, 
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Z państwowej komisji wyborczej 
Unieważnienie list 27, 28 i 35 


Warszawa, (AW.). W dniu 27. 1. odbyło 
się pod przewodnictwem gen. komisarza wybor- 
czego wiceministra Cara czwarte posiedzenie 
państwowej komisji wybcrczej. Po załatwieniu 
spraw formalnych generalny komisarz wybor- 
czy oznajmił, że zaswestjonowane przez niego 
z powodu nieautentyczucści podpisów listy nr. 
13 i 16, co do których komisją odroczyła swą 
decyzję, są przedmiotem dalszych badań. Na- 
stępnie ustalono nazwy list, co do których 
przez pelnomocników podniesione zostały za- 
rzuty, poczem na wniosek gen. komisarza wy- 
borczego uchwalono uznać za ważne zgłoszone 
listy sejmowe nr. 20, 22, 24, 30, 31 i 34 i listę 
senacką nr. 30. Unieważniono z powodu badź 
braku wymaganej przez ordynację wyborczą 
liczby podpisów, bądź z powodu ich nieauten- 
tyczności lub n'eczytelneści: listy sejmowe 27 
(Zjednoczenie C. S. P.). nr. 28 (Ukraiński wy- 
borczy blok włościan, rcbotników it pracującej _ 
inteligencji („Za Zemlu i wolu“), nr. 35 (strone 
nictwo pracy Kresów zachodnich) oraz listy Se* 
nackie nr. 28 i 35. Następne posiedzenie pań- 
stwowej komisji wyborczej we wtorek. 
ESTEAN IBE ERATIS KATE: E O 


Przy cierpieniach hemorolda!nych, obstrukcił, pope» 
kaniach kiszki grubej. owrzodzeniach, krwawieniu w 
klszkach, parciu na mocz, bólu w krzyżu, ucisku w piere 
siach, niepokoju w sercu, zawrotach głowy stosowanie 
naturalnej wody gorzkiej Franciszka Józefa sprawia 
zawsze przyjemną ulgę, a niekiedy | zupelne wyleczenie. 
Spec'aliści chorób wewnętrznych zalecają takim chorym 
pić codziennie rano i wieczór, po pół szklanki wody 
Franciszka Józefa, Żąda ćw aptekach I drogeriach. 856 
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kał w szarej okladce kazania świętokrzyskie, 
a znów niesłychana sumienność pozwoliła mu 
przedrzeć się przez gaszcz i puszczę kodeksów, 
łacińskich. aby odkryć tam szczątki innych pol- 
: skich kazań z XV wieku, jaśniejące duch wśród 
| najcenniejszych zabytków języka. 

Olbrzym jednem słowem! Wyliczono, że 
napisał tysiąc prac z okładem, w czem kilka tu- 
zinów wiekich, monumentalnych,  kilkotomo- 
wych dzieł. W setki idą rozprawy po czaso- 
pismach, w tysiące artykuły naukowe i spra- 
wozdania w dziennikach. Zapewne trudno, aby 
to wszystko dotarło do przeciętnego czytelnika, 
ale jest w dorobku jubilata dzieł kilka, których 
oświeconemu Polakowi nie znać nie wo'no. Ty- 
tuły? Nie będę ich wymieniać. Należy. aby 
Polak oświecony sam doszedł do ich poznania. 
Tyle jeszcze zaznaczę: kiedyśmy ubiegłego la- 
ta zastanawiali się w gronie kilku przvja» 
ciół, która z książek ostatnio wydanych naj- * 
obficiej pomnożyła wiedzę o Polsce i równo- 
częnie najciekawszą, przykuwająca jest lekturą 
— jeden z najzdolniejszych poetów młodego 
pokolenia krzyknął wskok: „Wiem. To ten ro- 
mans zeszytowy, którego nie mogę się dość na- 
czytać!* | wyjął błękitne zeszyty „Słownika 
etymolegicznego". (Kraków 1927), tej wyjątko- 
wej, jeśli nie jedynej w świecie publikacji, któ- 
ra najpyszniej błyszczy wśród wszystkich da- 
rów złożonych Polsce przez Aleksandra Briich- 
nera. W dniach złotego z nauką jubileuszu 
złóżmy czcigoduemu gigantowi wiedzy jedno 
życzenie: Oby doczekał i dożył swego — Sien- 
kiewicza. 

Wiadomo. jak było z Ludwikiem  Kubalą. 
Lektura „Szkiców historycznych“ Kubali podsu- 
nęła autorowi „Hani“ pierwszą myśl trylogii. 
(Jeden z najpiekniejszych przejawów wpływu 
nauki na literature polską!). 


Jeśli bogata, instruktywna i plenna puściz- 
na Briicknera powoła do życia nowego, wiel- 
kiego odtworcę przeszłości po'skiej — będzie 
to najpiękniejszym hołdem zło nym zasłudze 
gomnożycieia kultury polskiej. 
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Kronika 


. się Kalendarz rzym--Kat. 
Styczeń Niedziela Franciszka Sal. 
Poniedziałek Martyny p: m. 


Kalendarz stowiański: 
Niedziela Zdzisław 
Pomedziałek  Dobrogniewa 
słońce. wscioa 7.22 va- 
Nedzieln chód 16.15 


Księżyc: wseuód 12,00 za: 
chód 23,39 
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— Poradnia przeciwgruźlica (ulica Wielkie 
Garbary) bezpłatna, czynna we wtorki i piątki 
od 14—15. 

— Poradnia dla matki i dziecka, P. T. Opieki 
nad Dzieckiem (ulica Wały obok Straży Ognio- 
wej) bezpłatna, czynna w poniedziałki i czwart- 
ki od 2—4. 

— Apteka dyżurna. „Pod Orem“ — St. 
Rynek, tel. 7. 

— Książnica Miejska im, Kopernika (ulica 
Wysoka 12) otwarta w dnie powszednie od 
9,30—12 i od 16—19,30. 

— Muzeum Miejskie (Ratusz, Il. p.) otwar- 
te w niedzielę, wtorki i piątki od godziny 11 
do 13-tej. 

— Bibljoteka T. C. L. (ulica Wysoka 12) 
otwarta w dnie powszednie od 11—13 i od 15,30 
do 18,30; filja | (ulica Lubiecka 44) tylko w 
niedziele od 14—15? filja II. (ulica Sienkiewicza 
6-8) we wtorki i piątki od 17—18. 

— Bibljoteka Wojskowa D. O. K. VIII. 
(ulica Zeglarska, obok kasyna garniz.) otwarta 
w dnie bowszednie: wypożyczalnia książek od 
15—20 i czyte'nia czasopism od 15—21. 


CO WYŚWIETLAJĄ W KINACH? 

Od poniedziałku, 30 bm. wyświetlany bę: 
dzie w Kinie Pan obraz p. t. „Dama Pikowa”, 
według noweli Puszkina. i opery Czajkow 
skiego. 

W kinie szkolnym od poniedziałku. 30 bm 
wyświetlany będzie film podróżniczy dla mło 
dzieży p. t. „Robinson w dżungli“. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO! 

W niedziele 29 b. m. — o g. 3.30 po poł. 
przedstawienie popularne „Czar Munduru“, 
wieczorem zaś farsą „Jej Chłopczyk“. 


WYSTAWA W MUZEUM MIEJSKIM. 

„ W Muzeum przy ul. Lipowej 28 mieści się 
wystawa cyklu prac p. t.: „Z bieziem Wisły” 
oraz — szkiców i akwarel zabytków architek- 
tonicznych i miejsc historycznych. Wsnpomnia- 
ne prace, będące dzielem p. Stanisława Błoń- 
skiego. zasługują na uwagę inteligencji nasze- 
go miasta. 


DZIEŃ SPORTÓW ZIMOWYCH. 

W niedzielę 29. b. m. 

Grudziądza zawody sportowe na ślizgawce 

przy moście kolejowym. Zgłoszenia przyjmuje 
do soboty drh. Rączyński — Strzelecka 7. 


ZAPOWIEDZIANE ZABAWY. 

W dn. I lutego o godz. 10 wieczorem w 
Domu Towarzystw odbędzie się bal Tow. Wio- 
ślarzy za zaproszeniami. Bal zapowiada się 
świetnie. 

Ochotnicza Straż Pożarna w Owczarkach 
urządza w niedzielę 29 b. m. — na sali p. 
Szmidta bal maskowy dochód przeznaczony 
będzie na zakup przyborów strażackich. 


źjazad waucz ¿tice siwa 


Oirzyjmujemy następujący komunikat: 

Zarząd Stowarzyszenia Nauczycielstwa Szkół Wydz. 
na Poznańskie i Pomorze podaje członkom do wiado- 
mości, że walny zjazd odbędzie się 4. 2. rb. w Poznaniu 
w szkole wydziałowej przy ul. Różanej 113. Kuratorjum 
Okr. Poznańskiego na wniosek zarządu udzieliło urlopu 
wszystkim delegatom poszczególnych szkół. Z -powodu 
ważności spraw obiętych porządk. obrad, spodziewamy 
się jaknajliczniejszych reprezentantów. Na intencję zja” 
adu odprawi się msza św. w Farze o godz. 9. 


Pi-st przestaie istnieć 
bi Niefortunny zjazd powiatowy. 

W dniu 27 bm. odbył się w Sępólnie zjazd 
powiatowy P. S$. L. „Piast“, na którem prze- 
mawiał b. senator z Poznania p. Banaszek. 
Obecnych było około 250 osób. Przebieg ze- 
brania był bardzo burzliwy, przyczem wysunię- 
to dwie kandydatury poselskie pp. Prylla z fe: 
choli i Zaleskiego z Tuczewa, przyczem o0Dy- 
dwaj kandvdaci razem otrzymali 70 głosów, 
reszta zaś wstrzymała się od głosowania. co 
świadcży o upadku wpływów Piasta na Po- 
morzu. 


Przedwczesny triumf 


Pol. Ag. Tel. donosi: Wobec mylnych 
wiadomości, jakie się ukazały w prasie m. in. 
w „ABC“ i w „Gazecie Warszawskiej” o prze- 
biegu procesu w sądzie okręgowym w Torunie 
przeciwko redaktorowi „Słowa Pomorskiego" 
Różańskiemu i autorowi artykułu p. t. „Tajem- 
nica agentur obcych“ Stefanowi Sacha, Min. 
Sprawiedl. stwierdza, że nieprawda jest, jakoby 
prokurator cofnął w tej sprawie oskarżenie. 

W rzeczywistości prokurator popierał os- 
karżenie, natomiast sąd sprawę umorzył. Prze- 
ciwo wyrokowi temu prokurator zgłosił re- 
wizję. 

W związku z powyższą wiadomością „No- 
wy Kurjer* z Poznania podaje: 

W związku z powyższą wiadomością nale- 
ży przypomnieć, że proces wynikł na tle słyn- 
nej kaliskiej mowy marszałka Piłsudskiego na 
zjeździe legjonistów. Była to płomienna mowa 
o treści pciednawczeję zwrócona do wszystkich 
dawnych formacyj wojskowych i nacechowana 
intencją marszałka Piłsudskiego 
| troską o czystość zasad w życiu państwowo- 
publicznem. 


urządza „Sokół“. 
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Z oestaimięj chwili 
Zwyżka kursu polskiej poż; czki stabilizacyjnej 


Na giełdach londyńskiej i paryskiej 


Warszawa, (PAT.). Kurs pożyczki stabi- | wyższy) i 92,50 dolarów (kurs najniższy), na 
lizacyjnej na gietdach w Londynie i Paryżu | giełdzie zaś paryskiej po rekordowym kursie 


uległ dalszej znacznej zwyżce. Mianowicie w 


dniu 27 bm. notowańo pożyczkę tę na Sad 


londyńskiej po kursie 93,50 dolarów (kurs náj- 


2.465 franków francuskich tj. po 96,90 dolarów 
za obligację z kuporem i po 94.88 dolarów za 
obligacię bez kuponu, 


Barbarzyńst va Sowieckie 


Ks. Skalskiego skazano na 10 lat więsienia 


Noskwa, 28. 1. (PAT.). W zakończeniu 
procesu przeciwko ks. Skalskiemu prokurator 
popierał oskarżenie o działalność kontrrewolu- 
cyjną, oraz szpiegostwo na rzecz jednego z 
mocarstw zagranicznych. Wobec tego. że prze- 
stępstwa tego dopuścił się oskarżony jesżcze 
przed amnestją ogłoszoną z okazji 10-ej roczni- 
cy rewolucji październikowej, prokurator po- 
stawił wniosek, ażesy zamiast Śmierci zastoso- 
wano 1@-'einie więziesie, oraz pozbawienie 
praw obywatelskich na okres 5 lat. Najwyższy 
Trybimał po 2-godzinnej naradzie uznał wszyst- 
kie pucniesione zarzuty za udowodnione z wy- 
jatke. szpiegostwa i skazał ks. Skalskiego na 
10 lat więzienia, craz utratę praw obywatel- 
skich na okres lat 5. 


Ks. pra at Teofil Skalski urodził sę w 1877 we 
wsi Sirejeówka na Podolu z rodziców  poiasów 
Po ukończeniu gimnzium w Nimirowie w 17 rok: 
życa wstąpił do sminarjum rzymsko-katolickiego 
w Żytomierzu, które ukończył z odznaczeniem, ale i 


w wieku tak młodym. że wyświęcenie na ksiedza 
mogło nastąpić tylko na mocy specjalnego T J- 
lenia pozowolen a biskupa, Uznając jego zdc... ści 
umysiowe i niezwykłe powo.anie do pracy kap.ań- 
skiej, wladze kościelne wysiaiy go do akademiji ka- 
tolickiej w Petersburgu, którą również z odznacze- 
niem ukończył. Wówczas pozostawał w najbliż- 
szych stosun' `i z rektorem akademii i późniejszym 
arcybiskupem =: Ciepiakiem, który był jego spo- 
wiednikiem i k.erownikiem duchowym. Po ukof- 
czeniu akademji ks. Skalski został m anowany--pro- 
fesorem seminarjum w Żytomierzu, a wktrótce r^- 
tem jego inspektorem. Na tem stanowisku zdoby w a 
uznanie i miiość zarówno kolegów. jak uczniów, któ- 
rzy czcili nietylko pracowitość i dobroć serca, ale 
również niezomny i szlachetny charakter m.ode- 
go kap'ana. Mianowany wkrótce kanon:kiem i pra- 
atem kapituiy żytomierskiej. rozpoczyna wszech- 
stronna dzia a.ność duszpasterską i pra.ę spo.eczną 
w zakresie dobroczynności i oświaty. N.eusiając w 
niej ani na chwilę. mimo trudności ks. Skalski mia- 
nowany został na stanowisko proboszcza k jow- 
skiego, gdzie pełnił obowiązki z największem po- 
święceniem. 


Jak fabrykowa..o akt oskarżenia 


Moskwa, (PAT.). W uzupełnieniu wiado- 
mości o procesie księdza prałata Skalskiego, 
oskarżonego o działalność wywiadiwczą na 
rzecz Polski oraz o udział w spiskach anti-so- 
wieckich na Ukrainie i agitację przeciw sia] 
dzim sowieckim wśród miejscowej > 

| 


polskiej, korespondent PAT donosi, że w toku 
procesu okazało się, iż mate jał dowodowy, na 
którego podstawie sformułowane zostało oskar- 
ženie księdza Skalskiego o powyższe prze- 
stępstwa, jest nader nikły. “W szczególności 
material ten nie uzasadniał zarzutu głównego 
przestępstwa, jakiem miała być rzekoma dzia- 
łalność * księdza Skalskiego na rzecz obcego 
państwa. Część materjału dowodowego, na 
którym oparto oskarżenie, stanowiły ogólniko- 
we oświadczenia poszczególnych jednostek. 
zdobyte w drodze pozasądowej, które ze wzglę- 
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Oczekują na kredyt długoterminowy. 


Władze Poznańskiego Oddziału Państwowego 
Banku Rolnego zestawiły projekt budżetu oddzia!u 
na rok 1945. 

Interesującą rolnictwo poznańskie rubryką bud- 
żetu jest kredyt d'ugoterminowy. jakiego udzielenie 
przewiduje na rok bieżący. Suma tego kredytu wy- 
nosi 40.000.000 złotych. 

Jestto suma znacznie większa niż w roku ub e- 
głym (zrasztą nie wyzyskanego całkowicie). Wo- 
góle daje się obecnie zauważyć prąd w kierunku 
jaknajszerszego i Jaknajiatwiejszego udzielana rol- 
nictwu kredytów. Należy więc zachęcić jaknaj- 
szersze warstwy rolnicze do korzystania z tych kre- 
dytów. 

Spodziewać się należy, że i na Pomorze Bank 
Rolny wyasyznuje kredyt w odpowiedniej sumie, 
gdyż wymagają tego oddawna interesy miejscowego 
rolnictwa. która chociażby w zestawieniu z n'e- 
miecką akcją finansową. pozbawione bylo dotąd 
faktycznego źród'a dlugoterminowego na przystęp- 
nych warunkach kredytu. 


Rumunia i wiochy 


A sprawa węgierska 


Paryż, (PAT.). Dzienniki podkreślają do- 
niosłość podróży rumuńskiego ministra spraw 
zagr. Titulescu do Rzymu. „Petit Parisien* 
stwierdza, iż deklaracje Titulescu dowodzą, że 
orjentacja polityczna Rumunii nie uległa zmia- 
nie oraz dodaje, że przyszie rozmowy Tituies- 
cu z Briandem będą zapewne interesujące. „Pe- 
tit Journal“ wskazuje, że w znacznym stopniu 
zależy od Włoch, rozporządzających ogrom- 
nym kredytem w Budapeszcie. rozprószeni ' nie- 
ufności Małej Ententy wobec Węgier. Dzien- 
nik zaznacza następnie, że zarówno powracają- 
cą przed marcowe obrady Rady Ligi sprawa 
optatów węgierskich, jak i incydentu w St. 
Gothard oraz podróż nowego prymasa węgier- 
skiego z Rzymu do Budapesztu, nie ułatwią by- 
najmniej zadań ministra Titulescu. Titulescu 
i Mussolini musza z całą szczerością omówić; 
jeśli już nie rozwiązać kwestię węgierską, ina- 
czej bowiem stosunki z Rzymem mieć będą je- 
dynie charakter platoniczny. 
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Niektóre jednak pisma narodowo demo- 
kratyczne, a w tej liczbie szczególnie „Słowo 
Pomorskie", czepiając się formy i stylu w spo- 
sób tendencyjny, weszły w kolizję z moralnoś- 
cią publicystyczną, a „Słowo Pomorskie“ nawet 
z kodeksem karnym. 


Zamieszczony telegram PAT'a wskazywał- 
by, że przedwcześnie był rozgłoszony tryumf 
prasy endeckiej, jakoby redaktor Sacha wy- 
szedł z procesu już obronną ręką. Przeciwnie, 


nie wybrnął on jeszcze z czyścowych ogni są- i 


dowych. 
rej s 
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du na swój charakter polityczny nie mogą by 
uważane za objektywny środek dowcdowy. 

Nie większą wartość miały zew. „ia, któ- 
rych świadków, brzmiące wprost fantastycznie, 
jak np ópowiadania niejakiej Wliszyńskiej o ist- 
niejacej rzekomo w Żytomierzu poiskiej orga- 
nizacji kontr-rewolucyjnej pod nazwą „Orzeł 
Biały“, do której rzekomo na!eżał ks. Skalski. 
Organizacja ta posiadać miała własny sztab, 
Szeja. oddziały wywiadowców i propagandy 
oraz trybunał. który wydawał wyroki śmierci. 

Pozatem postawiono księdzu Skalskiemu 
zarzuty, że walczył z propagandą ateistyczną 
wśród młodzieży polskiej na Ukrainie i praco- 
wał nad wszczepieniem w tej młodzieży przy- 
wiązania do tradycji narodwej. Wyrok sądu 
potwierdził powyższe uwagi o nikłości materia- 
łu dowodowego oskarżenia. 


o- Nowe rozporządzeu'ą 


Ogłoszone w „Dzienniku Ustaw“ 

Warszawa, 28. 1. (tel. wł.). W „Dzienniku 
Ustaw“ z 28 stycznia ukazało się rozporządze- 
nie p. Prezydenta z 16. 1. o stanie wojennym. 
Jednocześnie ukazało się rozporządzenie Rady 
Ministrów z 27 grudnia z. r. o przemyśle zasad- 
niczym na podstawie artykułu 2 kaucja w War- 
szawie wynosi 25.000 złotych, w Krakowie, 
Lwowie, Poznaniu i Łodzi 15.000 złotych, w 
wszystkich innych miejscowościach 10.000 zł. 

W tym samym „Dzienniku“ z 28 stycznia 
ukazaio się rozporządzenie ministra skarbu w 
porczumieniu z ministrem reform rolnych z 30 
grudnia 1927 w sprawie emisji serji I 5% pań- 
stwowej renty ziemskiej na sumę 50 miljonów 
złotych w złocie. Artykuł 2) opiewa, że obliga- 
cje serji I opiewać będa na okazicie:a i będa 
wypuszczone w odcinkach po 100, 500, 1000 i 
5.000 tysięcy złotych w złocie. Każda obligacia 
zaopatrzona będzie w 20 półrocznych kuponów. 
oraz w talon. Kupony płatne będą pół rocznie 
z dołu dnia 1 czerwca i 1 grudnia każdego ro- 
ku Pierwszy kupon płatny będzie 1 czerwca 
1928. Artykuł 3) opiewa, że obligacje serji I 
jak również kuponv będą zaopatrzone w podpi- 
sy ministra skarbv i reform rolnych. Art. 4) 
Umorzenie obligacji serji I nastąpi nie później, 
niż po upływie 41 lat od daty ich wypuszcze- 
nia. Umorzenie odbywać się będzie pół rocz- 
nie drogą losowania lub skupów z wolnej ręki. 


Straszna katastrofa kole owa 


Rangoon, (PAT). Wedle otrzymanych tutaj 
wiadomości na linji kolejowej Mandalay-Ran- 
goon, mniej więcej w odległości 109 mil od Ran- 
goon doszło do poważnej katastrofy kolejowej. 
Mianowicie lokomotywa, dwa wagony bagażo- 
we i trzy wagony trzeciej klasy spadły £ mostu 
do wody. Ostatecznie wiadomości o katastrofie 
stwierdzają, że pociąg wykoleił się w pobliżu 
mostu z powodu obluźnienia się jednej z szyn. 
Maszynista, palacz i 20 pasażerów zostało za- 
bitych na miejscu, zaś 28 osób odniosło rany, z 
czego 20 bardzo poważnie. 


Gra n emiecko- I tewska 


Układ rozjemczy 

Berlin, (PAT.). „Berliner Tageblatt“ do- 
nosi, że w rokowaniach niemiecko - litewskich 
doszło już do porozumienia co do szczegółów 
traktatu przez premjera Waldemarasa i mini- 
5 Stresemanna spodziewane jest każdej 
chwili. 

Jak donosi „Vosische Ztę.", dalsze roko- 
wania handlowe niemiecko-litewskie mają to- 
czyć się w najbliższych tygodniach w Berlinie 
i Kownie. Od przebiegu i wyniku tych roko- 
wań mają zależeć losy pożyczki, jaką Litwa 
pragnie zaciągnąć w Niemczech. - „Lokal An- 
zeiger“ twierdzi, że kwestja pożyczki dla Lit- 
wy w ostatniej chwili odsunięta została na pian 
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Strata kę 


Na widowni Pomorza.. R 


Slowa a CZWnY 


Prasa partyjna Zw. Lud. Nar. stara się na = 


każdym kroku mamić swoich czytelników i te 
grupy społeczeństwa, które nie orjentują się 
dostatecznie w taktyce i metodach endecji 
Posiłkuje się przytem Świadomem 
niem faktów, tuszowaniem własnych sprawek 
partyjnych, a co najlepiej świadczy o poziomie 
niektórych artykulów to, że przy wykrętnem 
przedstawianiu wydarzeń jednocześnie insynu- 
ują i próbują oczernić tych, którzy uzałeżniają 
się świadomie od wpływów, partyino-politycz- 
nych Zw. Lud. Nar., wiedząc, że w sprawach 
państwowo-narcdowych i społecznych prowa- 
dzą one na manowce. 

Wyimownym po temu dowodem jest arty- 
ku! „Gaz. Warsz. Por.*, w którym korespon- 
dent toruński tego pisma, cmawiając położenie 
przedwyborc nie szczędzi słów zachwytu 
dla Zw. Lud. r.i w niezgodzie z rzeczywisto- 
Ścią stara się sugestjonować, że całe Pomorze 
idzie do wyborów z tem stro?” “iwem „Clou“ 
całego artykułu stanowi wplecione z widocz- 
uym rozmysłem zdaie: 

„Blok Trampczyńskiego* gotów jest 
wejśc do takiego ogólnego porozumienia je- 
dynie wówczas, jeśli powstanie ono pod 
hasiem  ogólnopoiskiego  blóku przeciw 
Niemcom... Możliwość powstania te'o ro- 
d.aju przymierza prawie nie istniejc 
Frzecieramy cczy ze zdumienia i z fowo- 

du neprzecięinej odwagi autora do formu'o- 
wanie w ten sposób i „gotowości“ Zw. Lud. Nar. 
do przystąpienia cgóinopolskiego bloku  prze- 
ciw Niemcom i daiszej jego uwagi, że „możli- 
wość powstania* takiego bloku „prawie nie ist- 
nieje". Bo albo Zw. Lud. Nar. jest „gotów“ do 
stworzenia takiego bloku i działa zdecydowa- 
nie w tym kierunku, albo nie chce z pewnych 
względów partyjnych angażować się w tem 
dziele. Każda możliwość mierzy się siłą SZCze- 
rego przekonania i ceiowych obywatelskich po- 
czynań. Pocóż zdradzać gotowość, kiedy z gó- 
ry przyjmuje się, że „możliwość prawie nie 
istnieje“? Pocóż natychmiast wykrętnie zwa- 
lać winę na innych, kiedy w tym kierunku nie 
okazało się samemu ani dobrej woli, ani sta- 
nowczych wysiików? Pocóż bawić się zatem 
w kazuistykę i jajową gadaninę oraz insyna- 
ację w niedopow.edzen.ach 7 

Druga strona medalu powyższego przed- 
stawia się w Świet.e rzeczywistości inaczej, niż 
pragnie Zw. Lud. Nar. Wiadomo, że inicjaty- 
wę Zw. Obr. Kresów, aby stworzyć front jeden 
z polskich stronnictw przeciw zakuscm niemie- 
kim, utrącił właśnie Zw. Lud. Narod.  Zrazu 
„Kurjer Poznański* a za nim endeckie pisma 
pomorskie zaatakowały Zw. Obr. Kr. Zach. ze 
względów wybitnie partyjnych, gdyż chodziło 
im o to, aby Zw. Lud. Nar. prym trzymał i na 


tem polu i po swojemu, w myśl interesów partji. 


własnej, mógł wykorzystać to hasło narodowe. 
Rckizania dalsze, w których brały wszystkie 
stronnictwa polskie skończyły się tem, że Zw. 
Lud. Nar. pierwszy z nich wycofał się, uda- 
ramniając stworzenie takiego frontu. To są fak 
ty wiadome nietylko w Wielkopolsce. lecz i na 
Pomorzu. Tak wygłąda rzeczywistość działa- 
nia Zw. Lud. Nar. > 

Przy tej sposobności pragniemy zwrócić 
uwagę na inne jeszcze metody działania tego 
stronnictwa. Gdy powstała Katolicka Narodo- 
wa Unja Ziem Zach., Zw. Lud. Nar i jego przy- 


wódcy raptownie uderzyli na alarm. Rozpo-* 


częto hałaśliwą nagankę na wszystkich, którzy 
do Kat. Unji przystąpili. Usiłowano drogą in- 
synuacji, fałszywych notatek przeciwdziałać 
poczynanicm Kat. Unji, nie przebierając w 
środkach: wypisywano, że Kat. Unia, jest an- 
tykatolicka, że rozbija społeczeństwo pomor- 
skie i t. d. Nie okazano natomiast żadnej go- 
towości wspólpracy z nią, choć powoływano 
się stale na List Pasterski, a przeciwnie zaczę- 
to uprawiać tego rodzaju praktyki, że Komitet 
wyborczy samego tylko Zw. Lud. Nar. szum- 
nie nazywano „blokiem“ katolicko-narodowym. 
Tak było i na Pomorzu, tak samo było i'w 
Wielkopolsce. Interesy partiji, która nie chce 
współpracować z Rzadem, a którym ks. Pry- 
mas Hlond powiedział, iż jest silny i potrzebny 
naszemu krajowi, wzięły górę nad zdrowem po- 
czuciem obywatelskiem i troską o dobro kraju. 

Są to fakty, które mówią za siebie. Społe- 
czeństwo pomorskie wie, co sądzić, O takich 
metodach polityczno-partyjnych i dlatego nie 
pójdzie naoślep za: „blokiem”* Zw. Lud. Nar. 
do wyborów, a głosować bedzie za listą nr. 30, 
Katolicko-Nar. 
stwy pod swym sztandarem i działającą pozy- 
tywnie, czynem w duchu wskazań Listu pa- 
sterskiego. 


KOPA SERA Se 


Wielki wiec Zjedn. Lud. w Grudziądzu 


Na który przybędzie p. Bojko 
Dnia 29 bm. o godzinie 12-ej odbędzie się 
w Domu Towarzystw w Grudziądzu wielki wiec 
RADE wag Ludowego, na który przybędzie 
p. Bojko. 


Tra$'czny zgon 
é. p. Macieja Koczorow:kieśo 


W Witosławiu pow. Wyzyski zdarzył się 
dnia wczorajszego nieszczęśliwy wypadek. 
Obecny przy porębach w lesie właściciel pan 
Maciej Koczorowski został przygnieciony cię- 
żarem spadającego drzewa, skutkiem czego od- 
niósł złamanie kręgosłupa. Śmierć nastąpiła 
w 4 godziny po wypadku. 


Ze zmarłym schodzi ze świata jedna z najs. 
spo- < 


bardziej sasłużońych 


; jedndtek: na pola 
tocznem i narodowem. NSO E 


wyinacza- 


Unii, skupiająca wszystkie war-/ 
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Komiwejażerów i samodzielnych agentów 
handlowych. 
W .Dzienuiku Ustaw Rzecz. Pol. Nr. 111- 
1927 poz. 944 zostało ogłoszone rozporządzenie 
Ministra Przemysłu i Handlu z dnią 28 listopa- 


da 1927. w sprawie wykonywania czynności 
komówcjażerów 1 samodzielnych agentów han- 
dlowych. Komiwojażerem jest osoba. która, 
będąc w ‘stosunku służbowym do pewnych 


przedsiębiorstw przemysłowych, zbiera zamó- 
wienia na towary u kupców i wytworów, w 
których przedsi ębiorstwach towary te mają 
zastosowanie oraz skupuje dla przedsiębiorstw. 
w których pracuje potrzebne dla ich przemy- 
słu towary u kupców, wytworców oraz w miej- 
scach publicznej sprzedaży. Samodzielny 
agent handlowy natomiast jest kupcem, który, 
posiadając przedstawicielstwo jednego lub wię- 
cej przedsiębiorstw przemysłowych, wykonuje 
wyżej podane czynności samodzielnie, otrzy- 
mując jako wynagrodzenie pewną prowizję. 


Tak komiwojażerowie jak i samodzielni agenci 
handlowi winni posiadać przepisaną legityma- 
cję, uprawniającą ich do wykonywania odnoś- 
nych czynności. Legitymacje w formie ksią- 
żeczek wydaje władza przemysłowa I. instan- 
cji (Starosta, Prezydent Miasta) właściwa dla 
miejsca siedziba przedsiębiorstwa, dla którego 
są wykonywane odnośne czynności. Wniosek 
o wydafie legitymacji winien zgłosić przemy- 
słowiec lub firma, dla rzecz których komiwo- 
jażer działa wzlg., które reprezentuje samo- 
dzielny agent handlowy. Legity macja ma waż- 
ność na cały obszar Państwa i na przeciąg jed- 
nego roku, licząc od dnia jej wydania. Ważność 
takiej legitymacji może być przez władzę, 
która'ją wydała, na następny rok przedłużoną, 

o ile nie uległy zmianie dane w niej zaświad- 
A Jeżeli stosunek komiwojażera wzgl. 
samodziełkego agenta handlowego ulegnie 
zmianie lub zostanie rozwiązany, winni odnośni 
przemyslowcy donieść o tem władzy przemy- 
słowej I. instancji, celem uwidocznienia zmian 
wzgl. unieważnienia legitymacji. 

O ile komiwojażer lub samodzielny agent 
handlowy ma zastępować takżę przedsiębior- 
stwa leżące poza okręgiem władzy wydającej 
legitymację, wpis tych przedsiębiorstw do ksią- 
żeczki uskutecznia na wniosek danych przemy- 
słowców lub firm, władza przemysłowa I. in- 
stancji dla nich terytorialnie właściwa. 

Wyż żej omawianych legitymacji nie potrze- 
bują ci zagraniczni przemysłowcy i ich komi- 
wojażerowie, którzy na zasadzie umów (trak- 
tatów, konwencyj) handlowych zawartych przez 
Rzeczpospolitą Polską posiadają przewidziane 
w tych umowach dokumenty legitymacyjne. 
Komiwojażerom i samodzielnym agentom han- 
dlowym wolno wozić ze sobą z towarów, na 
kióre poszukują zamówienia, jedynie próbki 
i wzory, których sprzedawać nie wolno. Wyją- 
tek stanowią wyroby ze złota, platyny. szy|- 
kretu, zegarki i biżuterja, które wolno, wozić 
ze sobą celem odsprzedawania ich przemysłow- 
com, trudniącym się handlem towarami tego ro- 
dzaju. Towarów zakupionych nie wolno właś- 
cicielowi legitymacji wozić ze soba, lecz jedy- 


nie zabierać celem dostarczenia ich na miejsce 
przeznaczenia. 


Franeuska misja woskowa 
pozostanie w Breeji 


' Paryż, (radjo wł.). Z Aten donoszą, iż 
rząd grecki i poseł francuski podpisali umowę 
wedlug której termin pozostania francuskiej 
misji wojskowej w Grecji przedłużony został 
do dnia 1 października 1929 roku. 


Ballo nowym łotewskim ministrem 
spraw zagranicznych 


Ryga (radio wł.). Jak z kół miarodajnych 
zapewniają, poseł łotewski v „Xownie Ballod 
wyraził swoją zgodę na objęcie stanowiska mi- 
nistra spraw zagranicznych. Nominacja ofi- 
cjalna nastąpi w najbliższych dniach. Prezes 
ministrów Juraszewski wezwał posła Balloda 
do powrotu do Rygi. 


KARTOGRAF BAZEWICZ. Í 
Przed sądem. 4 


Warszawa, 28. 1. (tel. wł.) Rozpoczęła się 
rozprawa, budząca zaciekawienie przeciw 
znanemu kartografowi Bazewiczowi, oskarżo- 
nemu przez b. prezesa rady miejskiej senato- 
ra Balińskiego o szantaż, polegający na usiło- 
waniach Bazewicza zmierzających do utrzy- 
mania się swojem mieszkaniu w domu  Baliń- 
skiego. SŁ 


ZWYCIĘSTWO ANGIELSKICH KONSER- 
WATYSTÓW W SHERNESS. 

Londyn. (Tel. wł.) Wybory uzupełniają 
te w Sherness przyniosły zwycięstwo kandy- 
datowi konserwatystów Maidlandowi, który 
otrzymał 12997 głosów wobec 11313 głosów 
kandydata Partji Pracy, 5813 głosów liberała 
i 1090 głosów liberalnego konserwatystv. Pod- 
czas poprzednich wyborów kandydat konser- 
watywny otrzymał 14432 głosy, a kandydat 
Partji Pracy 9180 głosów, tak iż większość 
konserwatywna z 5,252 głosów spadła do 1684 
głosów. Partja Pracy uzyskała przeszło 2000 
głosów więcej głównie kosztem  konserwaty- 
stów, jednakże i partja liberalna, która w po- 


przednich wyboracR jeszcze otrzymała - 7132 
PT, Z 
wyszia 


obecnvch wyborów bardzo krucho 


"wyborczy. 
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95 Białośliwie. 


Organizacje gospodarcze w B'ałośliwin zwo- 
łały w dn. 27. bm. na sali p. Salińs skiego wiec przed- 
Wiec zaszczycił obecnością swą bur- 
mistrz p. Braniewicz. Sala po brzegi wype.n'ońa, 
obec. bowiem byo przesz. 300 osób. na porz. obrad 
znajdował się referat o Katolicko-Narodowej Unii. 

Na marsz. wiecu wybrano jednogłośne p. Brus- 
kiego, na sekr. p. Kajlę. na ławników p. Poserta 


i Stanczyka. 
Nast. ref. synd. p. Macioszczyka, przedstawia- 


jący smutne położenie warstw Stanu Średniego 
za czasów wszechwładztwa sejmowego. 
Dyskusja nad referatem byla rzeczową jak 


rzadko. W dyskusji m. in. przemawiali pp. Droż- 
dżyński, Bartoszewski, Sikorski, Bruski i inni. 
Przedłożona rezolucję przyjęto jednomyślnie 
i jednogłośnie. 
Nawet obecne na sali masy robotnicze oświad- 
czyły. że utworzenie tego bloku jest czemś, na co 


i robotnik katolicki i narodowy bezwzględnie pisać 


się może i musi. 
Rezolucja opowiada się całkowicie za Katolicko- 
Narodową Unją Gospodarczą. a przeciw akcji wy- 
borczej Zw. Lud. Nar 
Wyjon:ony Komitet wyborczy składa się z pp.: 
Bruski Franciszek, rolnik, prezes: Cyprych Feliks, 
mistrz stolarski, sekretarz: Posert Walerian. kupiec. 
skarbnik: Stańczyk Antoni, rolnik; Sobieszczyk Lud- 
wik, mistrz ślusarski. 


Wysoka Wielka! 


27 bm. zwołano publiczne zebranie rzemios'a, 
przemysłu, kupiectwa, urzędników i rolnków w 
Wysoce Wielkiej na sali p. lg. Stankiewicza. 


Po referacie o, Katolicko-Narodowej Unii Gos- ' 


podarczej wywiąza!a się dyskusja, która dopiero w 
catej pełni wykaza'a na czasie jak jest Katolicko- 
Narodowa Unia Gospodarcza i jak trafia ona w Zu- 
pe!tności do serc wymienionych warstw. 
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idą w jedn: m szeregi 


miasta W:etkonoiskie 


Następnie uchwalono jednomyślnie rezolucję po- 
niższej treści: 

Zebrani w Wysoce Wielkiej dn'a 27. 1. 1928 r. 
po wyczerpującej dyskusji zg'aszają akces swój do 
Katolicko- Narodowej Unii Gospodarczej Stanu Śred- 
niego. Zebrani uważają. że wlaśnie postulaty Unii 
Gospodarczej są jedyną gwarancją szczerego i uczci- 
wego dążen'a do poprawy bytu stanu rzemieślnicze- 
go, przemysłowego, kupieckiego, urzędniczego 
i rolniczego. 

Do Komitetu wyborczego Kat.-Nar. Unji zosta- 
li wybrani: Boch Władysław. obwodowy mistrz ko- 
miniarski. prezes. Konieczka Franciszek. rolnik, se- 
kretarz; Szyperski Władysław. mistrz piekarski. 
skarbnik, Tadyś Franciszek, kupiec i przemysło- 
wiec, ławnik, Frąckowski Antoni, restaurator, ław- 
nik. 


Miasteczko. 


Wiec przedwyborczy, zwołany przez organi- 
zacje stanu średniego, odbył się w dn. 27 1. Obecn 
był także burmistrz p. Ziarnek. 

Po wysłuchaniu referatu o Katolicko-Narodo- | 
wej Unii Gospodarczej. zabierali głos w dyskusji pp. 
Hellak, Baś. Koźlikowski. Siudziński, Powolny, Pie- 
sata i inni. W rezultacie uchwalono jednogłośnie 
przystąpienie do Katol.-Nar. Unji Gosp. i rezolucię, 
wyrażaiacą pe'ne zaufanie do poczynań Unii. 

W dalszym ciągu, rezolucja wyraża uznanie 
Zarzadowi Zw. Tow. Przem. i obowowiazek rozsze- 
żenia akcji wyborczej przez przyci iąganięcie do 
Unii Gospodarczej także innych ugrupowań, stoją- 
cych nietylko na gruncie katolicko-narodowym ale 
popierających rzeczowa współpracę z Rządem. 

Do Komitetu Wyborczego Kat.-Nar. Unii wy- 
brani zostali: pp. Powolny Antoni. kupiec. prezes; 
Kat owski Jan, szewc. sekretarz; Hellak Franc., ku- 
piec, Ba Jan. kupiec. ławnik, Milewski Leon kupiec, 
| ławn'k; Hundorf Fr. przemystowiec; Melleuten Leon 

kołodzi ej; Wieczorek Józef. urzędn'k; Bilecki Cze- 
staw, kupiec; Pankau Klemens, kep: ec. 


Narady przedstawicieli sfer gospodarczych 


Polski i Niem ec w Warszawie 


Warszawa. (PAT.) Dn. 27 bm. o 4 popoł. roz- 
poczęly-się w Warszawie w hotelu Europejskim 
obrady zjazdu przedstawicieli sier gospodarczych 
Polski i Niemiec, które zagai przewodn'czący stro- 
ny polskiej prezydent Józef Żychliński następują- 
cem przemówieni em: 

Wieke Szanowni Panowie! Mam zaszczyt po- 
witać serdecznie w stolicy naszego kraju panów 
przedstawicieli niemieckiego przemyski rolnictwa. 
Wspominamy z prawdziwą przyjemnością pierwsze 
nasze spotkanie w Berlinie i pragniemy. aby także 
Szanowni Panowie byli zadowoleni z pobytu u nas. 
Oficjalne rokowan'a polsko-niemieckie posuwają się 
naprzód. Jest nadzieja. że w niediugim czasie za- 
kończą się pomyślnie, Zadaniem naszem jest ułat- 
wienie tej pracy. wobec czego przygotowaliśmy na 
obecne plenarne posiedzenie po. 2 referaty z dzie- 
dziny przemysłu i rolnictwa. Za zgodą Szan. Pa- 
nów powiększyliśmy liczbę komisyj. zamierzając w 
ten sposób uzupełnić i pog ębić dyskusje berlińskie. 
a to celem lepszego wyjaśnienia sprawy. W ko- 
misjach w Warszawie .koła interesowane będą mia- 
ły sposobność do jasnej i wydatnej wymiany swoich 
życzeń i desyderatów. Obradom naszym życzę 
jaknajlepszych rezulłatów, które niewątpliwie osią- 
zniemy, jeśli zawsze pamiętać będziemy o głównym 
naszym celu, którym jest gospodarcze. a w kon- 
sekwencji polityczne zbliżenie obu sąsiadujących 
krajów i narodów. W tej myśli mam zaszczyt ser- 
decznie Panów powitać. 

W odpowiedzi na powitalne przemówienie prez. 


( Żychlińskiego. przewodniczący delegacji niemiec- 
kiej p. Frowein wygiosił przemówienie. w którem 
m. in. powiedział: Praca nasza ma na celu wy- 
świetlenie zagadnień gospodarczych w myśl pro- 
stych i zdrowych zasad ekonomicznych. Ma ona się 

i przyczynić przez bezpośrednią wymianę zdań, 
przez wyjaśnienie obopólnych pogladów do porozu- 
mienia gospodarczego między Polską. a Niemcami. 
Jeśli takie będą rezultaty naszych rozmów, to 
przyczynia się one do osiagnięcia dalszego. wyższe- 
go celu: stabilizacji całokształtu stosunków  poli- 
tycznych między obu krajami. 

Po wstępnych przemówieniach wygłoszono 2 
referaty ze strony polskiej, a mianowici'ee o zagadnie- 
niach rolniczych mówił p. min. Leon Pluciński oraz 
„o zagadnieniach. dotyczacych spraw przemysłu 
„i handlu mówił dr. Edward Rose. Wreszcie wy- 
głoszono 2 referaty ze strony niemieckiej. a miano- 
wicie tajny radca Kastl, członek prezydium cen- 
"tralnego zwiazku przemys'u Rzeszy niemieckiej oraz 
hr. Keyserlinkg, przewodn. wydziału rolniczego 
o zagadnieniach polityki handlowej Rzeszy nie- 
mieckiej. 

| W końcu posiedzenia ustalono 4 komisje a mia- 
nowicię rolnicza, drzewną. chemiczna oraz węglo- 
wo-hutniczo-metalową, które 28 bm. w godzinach 
przedpołudniowych będa obradowały. Zakończenie 
zjazdu nastapi na posiedzeniu plenarnem 28 bm. po 
południu. na którem to posiedzeniu przedstawiciele 
obu stron obradować będą nad sprawozdaniami z 
prac poszczególnych. wyżej wymienionych komisji. 


Sprawa głośnych aresztowań 


Odbiła się silinem echem po całym kraju - Protest Wszechnicy Jagiellońskiej 
przeciw a esztowaniu członka jej kolegium b-z wiedzy senatu 


Warszawa, 28. I. (tel. wł.) Sprawa aresztowania 
"przez Komisję Nadzwyczajną do walki z naduży- 
ciami dr. Kozubskiego odbiła się glośnem echem w 
kraju. Dr. Kozubski jest docentem prawa rzymskie- 
go na Uniwersytecie Jagiellońskim w Krakowie. 
Aresztowanie członka kolegium  profesorskiego 
Wszechnicy bez wiedzy Senatu uznano w Krakowie 
za naruszenie autonomii uniwersyteckiej. Z Krako- 
wa przybył wczoraj do Warszawy profesor prawa 
rzymskiego uniwersytetu dr. Rafał Taubenschlag, 
który interweniował w komisji nadzwyczajnej. 

Dzisiaj oczekiwany jest przyjazd rektora Uni- 


wersytetu Jagiellońskiego prof. Marchlewskiego, 
który u ministra oświaty założy protest przeciw 
aresztowaniu dr. Kozubskiego bez wiedzy senatu. 
Rodzina b. dyrektora Banku Budowlanego dr. Wy- 
szatyckiego zwróciła się do władz prokuratorskich 
z prośbą o zwolnier e go z kaucją aż do rozprawy 
sądowej. Prośba została odrzucona, ponieważ 
śledztwo nie zostało jeszcze zupełnie ukończone. 
Komisja nadzwyczajna jest zdania, iż musi przestu- 
chać przebywających zagranicą przedstawicieli kon- 
sorcium szwajcarskiego, które miało budować Ho- 
tel Helvetia. St. Z. 


Sprawa adwokata Mażeckiego 


Warszawa, 28. I. (tel. wł.) Śledztwo w głośnej 
sprawie adwokata dr. Karola Mażeckiego, b. radcy 
prawnego Banku Gospodarstwa Krajowego przez 


sędziego śledczego nadzwyczajnej komisji p. Szcze- | 


cińskiego zostało ukończone. Odsiadujący areszt 
śledczy na Pawiaku adwokat Mażecki wystąpił do 
Sądu Okręgowego z obszerną skargą, w której do- 
wodzi, iż zarzuty postawicne mu przez komisję nad- 
zwyczajną nie znalazły potwierdzenia i prosi o Wy- 
puszczenie go na wolność. Skarga adwokata Ma- 
żeckiego była rozważana na wczorajszem posiedze- 
niu gospodarczem Sądu Okręgowego, któremu prze- 
wodniczył prezes Laskowski. Na rozprawę wez- 
wano do Sądu adwokata Mażeckiego z więz'enia. 


który złożył ustne wyjaśnienia, trwające godzinę. 


W konkluzji dr. Mażecki domagał się zwolnienia bez 
kaucji. względnie za kaucją nie przekraczającą 1.000 
złotych. 


Prokurator Nisentson po wysłuchaniu wyjaśnień 
adwokata Mażeckiego uznał za możliwe zamianę 
zapobiegawczego aresztu na kaucję. W wyniku po- 
siedzenia gosp., Sąd Okr. wydał decyzję zwalniającą 
adwokata Mażeckiego z aresztu śledczego za kaucją 
2.000 złotych nie wielką, jak na adwokata i wyso- 
riego urzędnika państwowego. Kaucję dr. Mażecki 
złożył na ręce prokuratora i odzyskał wolność. W 
niespełna godzinę opuścił adwokat Mażecki więzie- 
nie i udał się do swego mieszkania. Bezpośrednio 
po uzyskaniu wolności adwokat Mażecki wniósł 
skargę na sędziego Szczecińskiego do prezesa Sądu 
| Apelacyjnego, w której zarzuca p. Szczecińskiemu 
przekroczenie władzy sędziowskiej, a mianowicie 
że w sprawie jego zwolnienia nie decydował sam 
jako sędzia, lecz decyzję zwolnienia uzależnił od 
opinii w tym względzie prezesa nadzwyczajnej ko- 
| misji inż. Debskiego. Mażecki dopatruje się w tem 
przekroczenia władzy. 


SKAZANIE INFANTA HISZPAŃSKIEGO 
na 3 miesiące wiezienia. 


Paryż. (Tel. wł.) Sąd karny w Melun ska- 
zał infanta hiszpańskiego Fern”ndo de Bourbon 
na 3 miesiące więzienia i 100 fr. grzywny za 
oszustwa czekowe, na niekorzyść wie kiego 
hotelu na Riwierze francuskej. Książę hisz- 
pański wystawiał czeki bez pokrycia. 


| BOMBY NA ULICY. 


Nowy Jork, (Tel. wł.) Kilku członków 
pewnej bandy rzuciło wczoraj z samochodu. 
pędzącego z zawrotną szybkością. kilka bomb 
dynamitowych na domy zwolenn "w  burmi- 
strza Thompsona, rzekomo ze zenisiy za rozkaz 
opuszczenia miasta. Jeden z domów został w 

[swej części frontowejhdoszczętnie zniszczony. 


| 
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$. p. major dr, Jan Letinik 


W Krakowie rozstał się z tym światem w igi: 
15 stycznia Śp. dr. Jan Latinik. major lè skarz W. 
w rezerwie. urodzony w Krakowie, liczac: lat 55. 


Śp. Zmarły znany był szerszej public czności ze 
swej dzia:a!ności lekarskiej, jako wybi iny internista 
odznaczał się w swoim zawodzie suiniennością 
i wi ielką troskliwościa. Po odzyskaniu doktoratu 
na uniwersytecie Jagiellońskim był lekarzem kapie- 
lowym. w Karlsbadzie. Podczas wojny światowej 
pracował jako szef oddza'u w szpitalu twierdzy 
Kraków i w szpitalu epidemicznym. biorąc równo= 
cześnie żywy udział w ruchu ideowo- niepodległo- 
ściowym. Po upadku Austrii przesano go do Ware 
szawy na stanowisko zastępcy komendanta szpi- 
tala Ujazdowskiego, a potem na stanowisko naczel- 
nego lekarza ambulatorium w Min. spraw. wojsko- 
wych. Wyc zerpawszy swe zdrowie w niestrudzo= 
nej pracy i poświęceniu dla o; iczyzny. musi jał w roku 
1921 wystąpić ze służby wojskowej. obiecując sobie 
powrót do sił i zdrowia. Lecz trud z okresu woiny 
i wytężona praca fachowa i organ'zatorska w W. P. 
nie pozwoli! ly mu zbierać owoców swego wysiiku, 
rzucając go na łoże cierpień. Przez kilka miesięcy 
leżał obiożnie chory w szpitalu wojskowym okrę- 
gowym rr. V. Osierocił żonę Halinę ze Skarbek- 
Malczewskich, która byla mu najlepszą towarzysz- 
ką i żoną — śp. dr. Latinik odznaczał się niekazitel- 
nym charakterem; każdemu udzielał chętnię pomo- 
cy, był prawdziwym przyjacielem w złej i dobrej 
doli, to też śmierć Jego wywołała ogólny żal u 


wszystkich, co go znali. 
Cześć Jego pamięci! 


M. H, L, 


Niemiecki A tet ma 


w Tczewie 6 


Sekretarze niemieckich biur wyborczych na 
Pomorzu otrzymali instrukcje wskazujące, iż 
druki agitacyjne mają być odbijane tylko w 
drukarniach niemieckich. Po rozesłaniu tych 
instrukcji zawiązał się wyborczy komitet na 
okręg północny z siedzibą w Tczewie. W skład 
komitetu weszli dr. Kroll z Tczewa, Steinbruch, 
kupiec, Endretzky, proxument: 


LIGA NARODÓW BUDUJE 
własną iskrowa stację nadawczą. 

Genewa, (tel. wł.) Jak.wiaąadomo, uchwa- 
lita Liga Narodów na jednej z ostatnich swych 
sesji zbudować własną iskrową stację nadaw- 
czą. Zebrała się zatem po raz pierwszy w 
Genewie utworzona w tym celu komisja 
czoznawców.. Obrady komisji ograniczyły się 
na razie do spraw technicznych. 

Zbudowanie własnej stacji nadawczej 
uchwaliła Liga Narodów w tym celu. aby w ra- 
zie jakiegokolwiek nieoczekiwanego i nagłego 
przesilenia lub w razie nagłego wybuchu za- 
targu zbrojnego zapewnić sobie w każdym wy- 


padnku możność szybkiego porozumienia się 
z członkami Ligi Narodów i aby umożliwić 
wówczas szybką interewencje Ligi Narodów. 


MEMORJAŁ NIEMIECKI. 
w sprawie bezpieczeństwa, 

(x) Praga, 27. 1. (tel. wł.) Poseł niemiecki 
w Pradze, dr. Koch, wręczył przewodniczące- 
mu konferencji, Ministrowi Spraw Zagranicz- 
nych Beneszowi memorjał rządu hiemieckiego 
w kwestji ogó'mego bezpieczeństwa. Wpłynęły 
już zatem memoriały rządu angielskiego, 
szwedzkiego, norweskiego. belgijskiego i nie- 
mieckiego. 

Równocześnie niemiecki konsul generalny 
Aschmann oddał w Genewie sekretarzowi gene- 
ralnemu Ligi Narodów memorjał rządu nie- 
mieckiego, który obejmuje 17 stronnic pisma 
maszynowego i określa stanowisko Rzeszy 
niemieckiej do kwestji bezpieczeństwa, 


W Pradze toczyły się w dalszym ciągu 
obrady referentów Komitetu Ligi Narodów w 
sprawie sądów roziemczych i kwestjach ogól- 
nego bezpieczeństwa. Delegat grecki Politis 
zdał sprawozdanie z memoriału greckiego, któ- 
ry przedłoży na głównej sesji w Genewie, w 
lutym br. 


TRZĘSIENIE ZIEMI WE WŁOSZECH. 


Rzym. (Tel. wł.) „Tribuna“ donosi iż w 
pobliżu - Monte Ami ato, w Toskanie, odczuto 
wczoraj trzesienie ziemi. Kilka domów zostało 
uszkodzonych. 


W 4 dniach ponrzez Atlantyk 


Budowa amerykańskich ekspresów atlantyckich 


Londyn. (Radjo wł.). Z owego Jorku dono- 
szą, iż w amerykańskich koach żeglugi atlantyc- 
kiej liczą się z tem, że urząd amerykański żeglugi 
atlantyckiei poprze w kongresie projekt towarzy- 
stwa transatlantyckiego, przewidu 'cy pożyczkę 
rządu Stanów Zjednoczonych w wysokości 945 mi- 
lionów dolarów. Pożyczka ta jest przeznaczona na 
budowę 6 okrętów pasażerskich. które Ocean Atlan- 
tycki mają przebywać w przeciągu 4 dni Na po- 
kładzie każdego z ow ych sześciu statków znaidzie 
pomieszczenie szereg samo! lotów pasażerskich. które 
będą służyć celom pospieszne) komunikacji między 
okrętem i portem. W ten sposób przewidziany czas 
podróży 4 dnich będzie można jeszcze więcej skró- 

cić, pos! ugując się w pobliżu portu samolotami pa- 
sażerskiemi, którespasażerów., szczezó!nie sie spie- 
szących, przenosić będa na lad znacznie krót- 
szym czasie Pozatem przy konstriikcji nowych 
amerykańskich ekspresów atlantyckich przewidzia- 
no szczegół, aby każdy z ok rętów w razie wojny 
był w stanie prz*wieść 100 samolotów lub też dać 
im pomieszczeni na pok'adzię, i w ten sposób po- 
ważnie poprzeć marynarkę wojenna Każdy okret 
ma posiadać pomieszczenie dla 100 osób 


EZ Z ECKA O o TRETAT 
Redaktor odpowieczialny: Aleksi „zarliński 
w Toruniu Wydawca: „Ziemią“ Spå NYSA yW- 
nicza, T.z0.p w Toruniu. Czciotkami Drut 


„Dziennika Poznańskiecn* 


rze- * 


Eisenach i Fink. - 


\ 
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(i. g.) „Ostdeutsche Morgenpost” publiku je 
Sia. cyfry o prasie niemieckiej w Po'sce. 

Ogólem wychodza w Polsce 103 pisma 
i czasopisma; w tej liczbie w Poznaniu 15, W 
Łodzi i Katowicach po 13, w Bydgoszczy 8, w 
Bielsku 11, w Cieszynie i Kępnie po 3, w Kró- 
lewskiej Hucie.i Lwowie po 2 oraz po jednej | 
gazecie w 30 innych miastach. Jest to więc 
wprost niezwykły rozrost prasy mniejsz0- 
ściowej. 

Jeden z miesięczników niemie: "kich, cytu- 
jac tę statystyke, dodaje charokterystyczny 
komentarz. „Cyfry te wskazują dokladnie, 
że mniejszość niemiecka w Polsce nie jest 
prześladowana, a przeciwnie dochodzi do wy- 
sokiego stopnia rozwoju; przytem znamienną 
jest rzecza, że większość tych pism powstała 
już za czasów polskich." 

Uczciwy ten głos ukazał się na iamach 
„Die Menschheit“. organu prof. Foerstera. Jest 
to więc — jak dotychczas — glos wołajacego 

na puszczy, jeśli się zważy, że prof. Foerstera 
ŚM się o zdradę kraju, a redaktora mie- 
siecznika, Roelichare, trzymaja wladze niemie- 
ekie już od szeregu miesięcy W więzieniu. 

Więc kto w Niemczech chce mówić praw- 
de, kwalifikuje się do... więzienia. 


i 


| Maśli 
= + (Wybrał Jerzy Gutsche). 
Talent prawdziwy zawsze stoi sam, na ti: ch 1 no- 
goch. Idzie dotkąd chce, dokad iść musi, kodne . W2- 
wnetrznym nakazem artysty i nikogo o drore nie pyta, | 


abując se ne 


be ma drogę wlasna, toruie la sobie, p:zer 
edza lecz swola siekiera przez las norze 


dzisław De 


ebicki. 


Kronika Wie'konoiski 


KOJARZENIA MAŁŻEŃSTW NACIĄGA- 
KANDYDATÓW. 
Bydgoszcz (sz) 


Od kilku miesięcy niejaki X, prowadził biuro 


BIURO 
ŁO ŁATWOWIERNYCH 


ma'żeństw w Bydgoszczy. ogjaszając 
poszukuje partji dla bogatych kandy- 
datów na a Aey Od interesentów względnie 
reflektaniów na poszczególne ogloszenia pobierał 
od 20 zł. wzwyż a nawet łatwowi jernych naciągał na 
kilkaset ziotych. naturalni e nie zapoznaj iąc nikogo, 
„gdyż wszystkie og! oszenia były fikcyjne. 

Wobec tych manipulacyj władze biuro to zam- 
knęiy. odbierając prawo dalszego pośrednictwa. 
Wzywa się. wszystkich zainteresowanych, by swe 
pretensje wnosili do Policji lub Prokuratury w Byd- 


gOSZCZY. 


" ARESZTOWANIE + DEFRAUDANTA 
: POCZTOWEGO. 
Ostrów (w) 


Zatrudniony na poczcie w Kaliszu, 27 letni Ste- 
fan Bazaliński zdefraudował w tych dniach blisko 
7000 złotych i zbiegł w niewiadomym kierunku. 
Tutejsza policia śledcza. otrzymawszy z Kavsza te- 
lefonogram. zaczęa bacznie śledzić i w krótkim 
czas'e przy chwyciła ptaszka w Ostrowie w tutejszej 
Strzelnicy Miejskiej. gdzie za skradzione pieniądze 
caczył sie obicie. Policja nie zważając na apetyt 

„ B. — przerwa'a mu ucztę i aresztowa'a go. Przy 
azalińskim znalez'ono rewolwer oraz kilkadziesiąt 
wiotych; reszte pieniędzy zdążył  iuż roztrwonić. 


te ŚMIERĆ WSKUTEK ZACZADZENIA. 
Międzychód (d) 
Żona kowala Helmchen z Miłostowa. zmarła 
wskutek zaczadzenia z powodu zamknięcia t. zw. 
klapy przy piecu kaflowym. Córka jej Herta, któ- 
raz z nia w pokoju spała, uległa również wypadkowi 
saczadzenia Zdo!ano ja jeszcze uratować. 


6 PRZYKŁAD DLA POLAKÓW. 
Trzemeszno (m) 
W tych dniach miała dojść do skutku sprzedaż 
gsiadłości p. Schneidera. Umowa stanę'a na 
.000 zt. Skoro o tem dowiedzieli się pobratymcy 
p. Schneidera. natychmiast udali się do niego. zaka- 
gując mu sprzedaży i wypuszczenia z rak n'emiec- 
bich objektu. P. Schneider ustuchał rady i natych- 
wiast podwyższył cenę swego majatku z 70 000 7*, 
120.000 zł. wskutek czego nie przystapiono do 
O Sekci. — Jakiż to dobry przykład dla Polaków. 


kojarzenia 


w prasie, że 


$ WYRAB LASÓW SIĘ SKOŃCZYŁ. 
Sieraków (k) 
W tut. okolicy obfitujacej w wielkie i rozległe 
lasy wyrządz. sówka choinówka olbrzymie soustosz 
wskutek czego wielkie obszary uszkodzonych lasów 
iały być wycięte. Pewna firma drzewna z 
fandii wyrab ten przenrowadza'a na wielka ska 


ifẹ. Zatrudnia'a ona ca 400 robotników przy pracach 


leśnych. Prace te sa ukończone. wskutek czege 
mastapiło zwolnienie dużej części robotników, Po- 
staw'one m'eiscami baraki robocze stoja obecnie 
próżne. Wielu robotników postradato prace i chleb 
a kupcy i rzemieśln'cy w S'erakowie i okoli cy. z po- 
wodu ukończen'a prac. już tych interesów nie robią. 

robili dawniej Natomiast środki spożywcze w 

rakowie wskutek ubytku tylu ludzi znacznie pota- 


miały, 


kronika Pomorza 


BUDOWA BULWARÓW NAD MORZEM. 
Gdynia (r) 
Odbyła się u p. Wojewody Pomorskiego Mto- 
daianowsk'ego. Ainez z udzialem pp.: Dyrek- 
tera Departamentu Minist. Kolei inż. Ciechanow- 
gan i Dyrektora Departamenta Drogowego Min. 
obót Publ. inż. Nestorowicza. 
Frzedmiotem obrad było ostateczne ustalenie 
strony technicznej budowy bulwaru nadmorskiego. 
o 'ędzy miejscwościami: Hallerowo (obok Wiel- 
iej Wsi) i Jastrzębią Góra, Bulwar ma mieć sze- 
rokości 31.5 mtr. i mieścić będzie w sobie: jezdnię 
B-mio metrowej OKO c! 
„każdy ez P7ZYSZYC „dwa normalne tory kole £] 
‘ki o trakcji mechanicz ne ej ft zewnętrzny chodnik o 
szerokości 3.5 mtr. Ustalono. że rozpoczęcie robót 
'gwiązanych z wykonan'em tego projektu nastąpi nie- 
gwiocznie. Szczegóowy projekt jest już opraco- 
wany, jak równ'eż zapewn'one są kredyty. potrzeb- 
ne na budowę w r. 1928. W roku tym wykonana 


ma być całkowicie jezdnia o nawierzchni smołowej. 
9 


dwa chodniki 55 jat, i 
| nakazano mu wnieść . 


. 
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łARADOKSY CHWILI. 
Uczciwy $łos z niemieckie” siron 


Warszawska policja śledcza poleciła swo- 

im funkcjonariuszom sprowadzić do 
sprawy, notowanego w rejestrach urzędu, Abra- 
ma Wajsbauma, tego samego. który przed kil- 
ku dniami stawał jako świadek w sądzie oKTĘ- 
ROWYI s „W sprawie o nadużycia w urzędzie 

Śśled”z Jeden z wywiadowców natknąwszy 
sę na ” Wajsbauma, prosi go, aby się z nimi udał 

do urzedu, a ten wpada w srogi gniew i krzv- 
czy: „Co, znowu się zaczyna? Ja was wszyst- 
kich położę!...* it: d. Po siarczystych prze- 


a 


$porń i kulíura fizyczna 


Jak będzie wyślądał P. Z. ©. P. N. po swel 
reor: amizacii na podsiawie posianowicń 
przejściowych? 


Rok 1928 będzie dla Poznańskiego Z. O. P. N. jak 
i dla wszystkich innych okresów okresem przejściowymi, 
poświęconym icrganizacji, a wy niki tejże będą stano- 


wily podwaliny pod price norualaą W roku 19249, Na 
skutek likwidacji tak O. "AMY K. jako też Lig okręgo- 
wych powstanie w każdym z okręrów nowy O. Z P N. 
ma podstawie s'aiuiu 1 postani Wieb uchWalonych dnia 
15 stycznia 1928 roku w Warszawie. Z tego: po- 
wodu została w roku bieżącym o©tiojona autonomia 0- 
kręgów, gdyż/zostały im nerzucone z górv na podstawie 
uchwał Komisyj Porozumiewawczych oraz Wainegu Ze- 
brania P. Z. P. N; ramy dzialaności na rok 1928, a W 
szczęzólnceści została us talona vrzyncleżność klasowa 
przynależnych do P. Z 0: P N: 


wszystkich kinbów, 
W roku 1928 bę odzie klasa A liczyła 16 klubów, któ- 
remi są: 1. Legia, 2. Pogoń, 3. Posstadia i 4. „Unit z Po- 
znania. 5. Ostrowia w Ostrowie. 6. Sielia w Gni 4.14 
7. Wiktoria w Jarocinie 8. Sparta w Poznaniu, 9. H. Ce- 
giele! dw Poznaniu i 10. Warta I rez, w Poznaniu, 
Warta I rez. winna rozegrać-o was ie do klasy A 
jeden match kwalifikacyjny Może *awić do swej 


el <ę na zawody te conajwyżej zach graczy z dru- 
która grała ostatnie zawody o mistrza- 


żyny pierwszej, 
stwo ligowe (Ligi P Z. P. N.D). Przeciwnikiem „Warty“ 
w tychże zawadac! h będzie klub. który zajął przedostat- 
nie miejsce w mistrzostwie klasy A w roku 1927. 

Klubem, który powsta! dopiero rok temu i li tylko 
dzięki rozłamowi „przemycił się" z klasy C do klasy A 
jest K. S. ‚H. Cegieiski* w Poznaniu Dzięki poparciu 
Rady Nadzorczej Fabryki i energiczne: pracy p EFTZY- 
bylskiego wybiło się to towarzystwo na czoło klubów 
poznańskich. Jego powstanie było coprawda anormalne 


i amoralne. gdyż jeszcze pszed roztamem w piłkarstwie 
ściągnięto graczy bez zwolnienia z innych klubów, na- 
stanił roz'am, powstała Liga. która usankcionowała te 
nieformalności no i stał się „fakt dokonany“! A ma- 
my obesnie czasy tezo rodzaju że fakt dokcnany staje 
się punktem wviścia dla e: wentualnego późniejszego toz- 
woju i rozkwitu... 

Wiernie staty przy starym P. Z. P. N. kluby — 
Stella, Wiktoria i Snarta. które też nie mineta ciężko 
zapracowana nagroda w postaci wejścia do klasy À. 
co im sie inż dawno stus”nie nalożało! 

Malkontenci. w - rodzaju _ Pnianfi" leszczyńskiej. 
Notes" chodz'eskiei. „Cybłny* poznańskiej nie uzyskali 
nie na nrze'ściw da Lizi, zdvż mma p-zvjęcia ich w 
snocóh niefomalnv do Liei noznaństiei nie zostań rzy- 
lieci per Zarzad Główne” Tiot w Warszawie I zow'snęł 
w próżni! Gdyby Komisie chcla?v postępować w $00- 
sób ściśle rygorystyczny. to mogłyby AAR R EAS te ktm- 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 

Międzynarodowy Zwiazek Bokserski w Paryżu 
zawiadamia, że mistrzem Europy w wadze średniej 
zostat Belg. Darton, który wyzwał do walki o to 
mistrzostwo Włocha, Bosisio. Bosisio na wyzwanie 
nie odpowiedział, wobec czego tytuł mistrza przy- 
znano Dartonowi. 

W zawodach treningowych w hokeju lodowym 
mistrzowska drużyna Szwajcarii, Klub Hokejowy 
St. Moritz pokonany został w stosunku 1:7 przez 
K. H. Davos. 

Tilden poniósł w Itaca (stan Nowy York) porażkę od 
starego swego rywala Huntera w stosunku: 6:4, 6:4, 1:6, 
9:11, 4:6. 

Losowanie rozgrywek o puhar Davis'a na rok 1928 
odbędzie się 3 lutego w Paryżu w Pałacu Elizeiskim. 
Losowania dokona prezydent Doumerque w obęcności 
przedstawicieli dy plomatycznych wszystkich zaintereso- 
wanych państw. 

Zawody akademickie w Cortina D'Ampezzo, 

W dn. 23-bm. nastapilo otwarcie Międzynarodowych 
akademickich zawodów narciarskich w Cortina d Ampez- 
zo. W zawodach bierze udział 14 narodów. Podczas 0- 


twarcia obecną była p. Edda Mussolini. 
Zawody rozpoczęły się właściwie w dn. 24, we wto- 


rek, biegiem narciarskim na dystansie 18 klm. Pierwsze 
miejsce zajęła Norwezja, drugie Czechosłowacja, trzecie 
Szwecia. Polska w biegu tym nie uczest niczyła, ponie- 
waż nie wystawiła swej drużyny narciarskiej. 

Po południu odbyło się spotkanie w hokeju lodowym, 
między drużynami Austrii'i Włoch z wynikiem 0:1. Wie- 


A 00) pozwów E 
p O S a 

Na wydatk* do 31 marca br. przekazana zostaje do 
dyspozycji Urzędy Wojewódzkiego kwota 475.000 
zł. zaś po 1. kwietniu będzie uruchomiony dalszy 
kredyt w wysokości 3.600.06 zł 

Całe przedsięwzięcie powstaje 7 inicjatywy p. 
Ministra Komunikacji inż. Pawa Romockiego 7 
kredytów Ministerstwa Komunikacji. 

P. Minister Komunikacji kładzie w ten sposób 
podwal'ny umożliwiające należytą rozbudowę w tej 
części wybrzeża morskiego. która dla braku komu- 
nikacji nie mogla się rozwinąć. A jest to najpięk= 
niejsza część naszego wybrzeża. znakomicie nada- 
jąca się na rozbudowę pod wielkie miejscowości ką- 
pielowe. szczególniej obszerne tereny państwowe 
Podczernina i Cetnewa obok Hallerowa, oraz te- 
reny Jastrzębiej Góry. 


—. < "mą 


NA „GOŚCINNYCH WYSTĘPACH". 
Z Tczew (w) 


Aresztowano na ulicy pewnego osobnika. Po- 
licja kryminalna zauważyła go na dworcu, z którego 
udał się w dalszą drogę z dużą podejrzaną paczką. 
Policja uda'a się za nim aż do ulicy Kościuszki, gdzie 
Tece do srr“ Przy ratyc:- 
miastowem przešz ukaniu Zna eZiuiió U Meg J4rzeczy 
wartościowe. nabitą broń i narzędzia do włamywa- 
nia. Gdy zaprowadzono .„panusia“ na miejsce bez- 
pieczne, skoniiskowa a policja kryminalna przywie- 
zione rzeczy z innych miast.  Rozchodzi się” tu o 
parę miechów z trzewikami i ubraniami, które po- 
chodzą z wykonanych włamań. ICAM M 


ł 
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lEeha "rocesu Kurnatowskiego i. Dobieckiego 


Policia „mści się” na świadkach, — Wajsbaum chce wszystkich „położyć, — Znowu do 
więzi egiz. 


jakiejś |. 
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` Admira“ false „Strzelec* z Ligi, 
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kieństwach pod adresem policji, Wajsbaum 
postanowił przejść od słów do czynu i rzucił 
cię na wywiadowcę. Doszło do walki, którą 
przerwała dopiero pomoc policyjna. Ponieważ 
mie można sobie było poradzić z rozsierdzonym 
Wajsbaumem, który przeklinał i groził, że „ca- 
ią policję położy“... — założono mu kajdanki 
i-odstawiono do urzędu. Z drobnej sprawy 
wynikła duża, gdyż Wajsbauma oskarżono 
o opór policji i o pobicie wywiadowcy. 


by poza nawiasem P. Z. O. P. N., a wtenczas musiałyby 
tę towarzystwa zgłosić się od nowa do Związku i rozpo- 
cząć swoją karjerę od kiasy C! Komisje stanęły jednak- 
że na stanowisku czysto sportowem i przydzieliły wy- 
mienione kluby do klasy B nowego P. Z. O. P. N. 

Klasa B tędzie liczyła w roku przejściowym 18 klu- 
bów, a pozatem będą brały udział w rozgrywkach o mi- 
strzostwo. Il drużyny klubów kłasy A w sposób usta- 
lony przez*Walne Zebranie Okręgu. Przy tej sposobno- 
ści zaznaczamy, iż K. S. „Warta* będzie należała do 
P. Z. O. P. N. w charakterze klubu ze wszystkiemi łego 
obowiązkami i orawańił o ile chodzi o młodsze jej dru- 
żyny! 
Komisie usankcionowaly przejście tych klubów z kla- 
sy C do B — P. Z. 0. P. N., które tam przesziy na 
podstawie finału mistrzostwa klasy C w roku 1927 jak: 
Liga — Ruch, Polonia — Główna i Jutrzenka z  Pó- 
znania, 56 pp. z Krotoszyna, O. K. S. i Czarni z Ostro- 
wa oraz Rawicki K. S. 

Te osiem klubów nie pożałują więc, iż podczas roku 
ubiegtego nie przyszły na stronę Ligi mimo obietnic. — 
Ppzatem zostały przydzielone do klasy .B: , Olimpia" i 
Wreszcie kazano ro- 
zegrać „Sokołowi* z Krotoszyna dwa względnie trzy me- 
cze kwalifikacyjne o wejście do klasy B z ostatnim w 
klasie B według tabeli rozgrywek na rok 1927.— Po- 
nieważ są trzy ostatnie kluby w klasie B, gdyż w każ- 
dei z trzech grup znajduje sie ieden ostatni. więc o prze- 
ciwniku dla „Sckoła* decyduie los. W*”razie przegrania 
zawodów pozostaje „Sokó!* w klasie C. 

Zaznaczyć trzeba iż żaden z kluhów dawnego P. Z. 
0. P. Nọ, rozerywaircych zawody kwalifiracyjne, nie 
ak w razie przesrania tychże spaść do klasy niż- 


Tak przedstawia sie w orólnvch zarysach struktura 
klasowa przyszłego P. Z. O. P. N. — Nie stworzono nie | 
idealnego. gdyż iest to w życiu wręcz niemożliwością. 
lecz ustalono warunki reorganizacji okreców na pod- 
stawie wzaiemnych nstepstw I porozumienia. (Kiedy i 
gdzie? — przyp. red.). 

Nie doszło do porozumienia odnośnie do Q. Ślaska. 
Krakowa I Lwowa. Jednakowoż czas zrobi swoje a Za- 
rzad P. Z. P. N. będzie musiał narzucić swo'a wole I 
zrobić nowy przydział klasowy w tychże: okręgach. 

e ay nadviele, IŻ czas zabliźni również rq * 
zadane P. Z. O. P. N. przez bratobólcza walke ! łe 
przyszłe Konstytucw'ne Walne Zebranie odbędzie się 
w charakterze zgodnej manifestacji sportowej. 

Warszawa, dnia 26. 1. 1928. M. W. 


czorem RR "LTR się posiedzenia komisyj sportowych, na 
których p. Jan Krzywda - Pożaryski reprezentował Pok 
ski Związek Akademicki oraz Komitet Wykonawczy 
Międzynarodwej Konfederacji Studentów (Pat). 

Polska pokonała Austrję w hokeju lodowym. 

Oczekiwane z wielkiem zainteresowaniem zawody w 
hokeju lodowym pomiędzy reprezentacją polskich akade- 
į mików i austrjackich odbyły się onegdaj w Cortina d'Am- 
pezzo. Polacy pokonali znakomitych mistrzów hokeja 
w stosunku wprost niebywałym, bo 6:0. 

O samym przebiegu gry polsko - austrjackiej prasa 
podaje, że Polacy wszyscy bez wyjątku grali znakomi- 
cie, a już Krygier i Adamowski stanęli na wyżynach 
sztuki wbijania bramek przeciwnikowi. (Pat). 

Najsilniejsza drużyną piłkarską w Niemczech jest dru- 
żyna Fürth, która kroczy na czele tabeli grup mistrzow- 
skich, bez przegranej prawie. Ostatnio Fürth pokonała 
SV Waldhof w Mannheimie 2:0 w obecności 27000 roz- 
entuzjazmowanych jej gra widzów. 

Czesi zaprosili słynnego szwedzkiego pływaka Arne 
Borga na zawodv pływackie do Pragi. Arne Borg od- 
powiedział, że będzie mógł przybyć dopiero po Olimpia- 
dzie w Amsterdamie. 

W zawodach bokserskich pomiędzy Delaneyem I 
Humbeckiem (Belgja) zwyciężył pierwszy knock - outem 
już w szóstej rundzie. Zawody odbyły się w Bostonie. 

Mecz pływacki: Francja — Nłemcy zakończył się 
remisowo 1:1. (PAT). 

Słynny rekordzista w szybkiej jeździe na lodzie Qua- 
glia pobił swój własny rekord Światowy w ieździe go- 
dzinnei na lodzie, osiągnąwszy na godz. 33980 mtr. Da- 
wny rekord wynosił 32274 mtr. (PAT). 


GRUDZIĄDZ OTRZYMA RADJOSTACJĘ. 
Grudziądz 
W najbliższym czasie powstać ma w Grudzią- 
dzu radjostacja nadawcza. Mieścić się ona ma w 
jednym z lokali w ratuszu. Prace nad przygotowa- 
niem pomieszczeń radiostacji i jej montażem tech- 
picznym są w toku. 


Kronika Slaska 


WZROST BEZROBOCIA. 
Katowice (w) 


Urząd Wojewódzki donosi, że w czasie od 11 
do 18 stycznia br. liczba bezrobotnych na obszarze 
Województwa Śląskiego zwiększyła się o 44 osób 
i wnosiła 45.996 osób. 


CHŁOPIEC UTONĄŁ, 


Rybnik 


W piątek wyszedł z domu 3-letni Wilhelm. 
a Foksa z Bełku, który wpadł do dotu. wi 
FEnomeno wod, wskutek ek czego utonął, 


KONSUL SZWEDZKI | WŁAŚCICIELEM D 
RYCERSKI m 


Pszczyna (n) 
Dobra rycerskie Folwarki, wielkości 160 hek- 
tarów, nabył w drodze kupna szwedzki. konsul p. : 
Mauve z Katowice, DZU Be G* 
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Dział szachowy 


Eksmistrz świata — Dr. Emanuel Lasker 
nie bierze udziału 'w turnieju, który rozpoczyna 
się dnia 4 lutego w Berlinie. chociaż termin roz- 
poczęcia odkładano kilkakrotnie jedynie dliate» 
go, ażeby uczestniczyć w nim mógł Lasker. Ja- 
kie powody wstrzymują go od wzięcia udziału 
w tym turnicju niewiadomo. 

Bydgoski Kiub Szachistów 
mieści się obecnie w cukierni „Astorja” przy ulie 
cy Gdańskiej 159, gdzie się odbywają także wice 
czory gry tego klubu. Szachiści zamiejscowł 


mile widziani. Prezesem klubu wybrano na tee 
gorocznem Walnem Zebraniu Dr. Marjana 
Smokowskiego. n n 
—— w a i a A 
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K b3, H h3, W d8, S d5, S g5, p. a5, e5. 
K d4, G al, S a3, S g4, p. 15. 


Białe: 
Czarne: 
PENT a 
Rozwiązanie do nr. 

1. G d4—gl, K h4; 2. O a KiS; ri G e3, K h4; 4 
G g5+, K h5; 5. G f3 mat. 

1. —, g2; 2. K f4, K h4; 3. G f3, K hg; 4 G zit 
K h4; 5. U f2 mat. we 


Partja indyjska, ci 
grana podczas turnieju w Londynie dnia 12. X. 1927 4 


Vidmar, białe. Colie, czarę F 
1. d2—d4 S g8—6 . Ta. * 
2. c2—c4 eł=dbi 1,5 
3. S g1—f3 b7—bó 1 4 
4. g2—g3 G c8—b7 
5. 6 fl—g2 G Bbi | m 
6. S bl—d2 0—9 
dobre jest także H c8 jak S et. $ 
7. 0—0 W f8—%3 . m 5 
8. H dl—<c2 G b4—f8i E 
lepsze byłoby GXd2. „M2 s, ż, 
9, mą d7—4d5 pn 
posunięcie to jest mymoon: na dó nastąpiło! 
e5, dXe5; 11. dXe5, S d7; 12. S g5. żę Bać 
10. c4d5 e6Xd5 j 
11. e4—e5 S f6—d7 


niedobre byłoby S e4 z powodu 12. SXe4, Xett 
13. S g5, HXd4; 14. SXe4l, z groźbą 15. S g5 i S 16+4 | 


12. W fl—el c7—c5 NI YY 
© jw pes UAKI : 
15. G haXe6+ W +8Xe6 
najlepsze; przez K h8 16. S *-—d4 otrzymałyby blas , 
łe mie powstrzymany atak. j 
16. elXe6 S d7—5 F 
P 17. w e6—el >» $ b8—c6 d 

; Pisze 


bXc5, wygrywatyby Biala 
21. e6, H f5; 22. HXt5, gXf5; 2. Q d2. 


20. Q ci—f4 W a8—18 
21. S (3—g5 g7—g6 
"A W el—e6 A H Z 
przez kod ó3 oby 23. d3, QXf2+; 24 
KX H HXb2+; 25. H e2, HXal; 26. WX 
27. H e6+, K h8; 28. K g2! WOPA 
23. H c2X15 W txis 
24. W al—el d4—d3 
25. W e6—e8+ K g8—g7 | 
26. S g5—e6+ K zg7—17 
27. S e6Xc5 b6Xc5 
28. Q f4—h6 


Czarne poddały się. 


„Ukazała się na rynku księgarskim „rara avis“. pole 
ska książka szachowa. Wieść ta niezawodnie zelekiry= 
zuje liczne i z dnia na dzień liczniejsze rzesze szachistów 
polskich, którzy przeważnie korzystać musieli, zwłaszcza 
jeżeli chodzi o nowsżą literaturę szachową, z dzieł, ple 
sanych w języku obcym o ile one, z powodu wygórowa= 
nych cen, były im wogóle dostępne. Dlatego też od- 
niosa się szachiści polscy niewątpliwie z uznaniem i 
życzliwością do tych wszystkich zamierzeń, które mają 
na celu uniezależnienie sie od zagranicy także w tym 
kierunku. 3 
| „Nowa książka szachowa p. t. „Na Szachowym Olime 
pie“ przynosi 121 kombinacyj szachowych z partyj naj- 
większych mistrzów królewskiej gry czasu przeszłego, 
a przeważnie doby obecnej. 

Poprzez genjalne przebłyski myślowe zwyciezcy w 
w„partji nieśmiertelnej * aż do zaciekłych walk, w których 
nowy mistrz świata, dr. Aljechin, wytrącii berło szacho= 
we niepokonanemu dotąd Capablance, widzimy całe sze- 
regi szczytowych wyczynów umysłowych największych 
matadorów szachowych, w których chyba nie brak ni- 
kogo z wielkich w krainie 64 biało - czarnych pól. 

Liczne djagramy (121) ułatwiają studjowanie książ- 


kl także bez szachownicy. n. p. w pedróży itp. Druk 
wielki i wyraźny, układ przejrzys y, uwagi i wyjaśnie= 
nia zastosowane często. także do graczy słabszych, 


umieijętny wybór materiału. powinny wobec prawdziwej 
potrzeby na tego rodzaju książki, zjednać jej liczne sze- 
regi przyłaciół między szachistami od poczatkujących aż 
do najsilnie'szych. 

Cenę 4.50 zł, z przesyłką 5 z! przy 166 stronicach, 
formatu 8”, należy uważać za bardzo um'arkowaną. 

Skład główny w Drukarni „Dziennika Poznańskiego", 
Poznań, ul. Pocztowa nr. 9, tel. 33-90. 


S$ubwencie na badania raka 
i chorób weneruczmuyych 


Polska Akademia Umiejętności rozda w 
końcu lutego b. r. z funduszu śp. Pawła Tysz- 
kowskiego sdbwencje na rok 1928 na badania 
przyrodnicze i lekarskie, przedewszystkiem 
mające łączność z poznaniem istoty choroby 
raka i chorób wenerycznych lub ich leczeniem. 
Ubiegający się o te subwencje mają wnosić po- 
dania do P. A. U. do 15 lutego 1928 r. z wy- 
mienieniem. jakie badania zamierzają prowa- 
dzić i jaka kwota na nie byłaby im potrzebna 
oraz wykazać, iż zajmowali się już badaniami 
naukowemi poprzednio, 


przez 20. 8 25, gór | 
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Cena wegla m przyszłość) W. 


przemysłu megiowego 


Sprawa podwyżki cen węgla pozostaje dla 
maszego przemysłu węglowego ciągle jeszcze 
aktualną, gdyż decyzja żadna ze strony rządu 
- dotąd w tej sprawie nie zapadla. Celem zapo- 
anania szerszej opinji ze stanowiskiem i argu- 
mentami przemysłowców weglowycl, zwróci- 
liśmy sie do p. generalnego dyrektora Dwo- 
czańczyka, który imieniem przemysłowców 
mzasadniał powyższy ich postulat na posiedze- 
niu Komitetu Ekonomicznego Rady Ministrów 
o podanie nam najważniejszych argumentów, 
któremi przemysł węglowy stawiane przez sle- 
bie żądanie podwyżki cen wegla usprawiedliwia. 

Pan gen. dyr. Dworzańczyk udzielił nam w 
tej sprawie następujących wyjaśnień: 

Wydobycie węgla w Polsce osiązngło do- 
tąd dopiero 90 procent wysokości przedwojen- 
nej, mimo, iż obeona zdolność produkcyjna ko- 
palń pozwalałaby poziom przedwojenny znacz- 
mie przekroczyć. Niestety jednak obecnie nie 
może być jeszcze mowy o pełnem wykorzysta- 
niu ich zdolności produkcyjnej. co oczywiście 
stoi na przeszkodzie odpowiedniemu zmańiejsze- 
miu kosztów własnych i potanieniu produkcji. 

Wysokość wydobycia zależna jest oczywi- 
ście od możliwości zbytu. Tymczasem obecne 
wydobycie naszego węgla przewyższa 0 40 
procent pojemność rynku. wewnętrznego, musi 
gatem szukać ujścia w eksporcie. Eksport ten 
kryje się częściowo na tak zwane rynki „natu- 
ralne", do których należą rynki krajów z Pol- 
ską sąsiadujących, ti. w pierwszym rzędzie 
państw sukcesyjnych, częściowo zaś na tak 
zwane rynki „egzotyczne“, tj. rynki bardziej 
oddalone i głównie zamorskie. Zbyt na rynku 
wewnętrznym rozwija się bardzo powołi, gdyż 
wobec małego stosunkowo uprzemysłowienia 
kraju, konsumpcja wegla w Polsce wzrasta tyl- 
ko bardzo nieznacznie. Pojemność rynków 


grywa 

których jednak walczyć musimy z gwałtowną 
konkurencją anrielska, dążąca przy pomocy 
dumpingu. tj. cen bojowych. do wvparcia z nich 
wegla polskiego. Jak bezwzględną jest ta kon- 
kurencja angielska świadczy najlepiej fakt, że 
ceny eksportowe wegla angielskiego spadły w 
ostatnim czasie poniżej poziomu przedwojenne- 
go, podczas gdy ogólny wskaźnik cen anriel- 
skich wyższy jest o 45 procent.od przedwojen- 
aego. 

Jest rzeczą jasną, że przemysł angielski no- 
nosi przy tym dumpinzu ogromne straty, lecz 
jest to przemysł tak zasobny w środki, że stra- 
ty te z łatwością ponosić może. Przemysł pol- 
ski, chcąc się utrzymać na tych rynkach półmo- 
onych, które mają decydujaa role dla dalszego 
jezo rozwoju, musi oczywiście walczyć tą sama 
bronia, co przemysł angielski i również wegiel 
swój po cenach bojowych oddawać. Póki prze- 
mys?! ten rozporządza! jeszcze pewnemi rezet- 
wami, uzyskanemi w czasie zeszłorocznego 
strejku angielskiego, ponosił straty te z wlas- 
nych środków. Obecnie jednak, gdy rezerwy te 
wyczerpały sie zupelnie. a ceny wegla na ryn- 
kach północnych coraz bardziej spadaja, a za- 
tem i coraz większe przymosza straty, znaleźć 
on musi na innej drodze rekompensatę, która 
pozwoliłaby mu eksport do krajów północnych. 
mimo strat, w dalszym ciągu utrzymać, 

Sytuacja przemysłu tego jest tem cięższa, 
że wegiel pozostał dotad jako jedyny niemal z 
produktów polskich artykułem  reglamentowa- 
nym. Reglamentacja ta rozciąga sie nietylko 
ma ceny węzla. lecz również i na robocizne. 
skutkiem czego Jesteśmy Świadkami tak anor- 
malnej sytuacji, iż przemysłowi węglowemu 
narzucono 3-krotne podwyżki płac robotników, 
nie pozwalając mu mimo to i mimo równoczes- 
nervo znacznego podrożenia wszystkich mate- 
ejałów w górnictwie używanych, podnieść cen 
odnowiednio do wzrostu kosztów własnych. W 
ten sposób przemysł węglowy mimo zwiększe- 
a'a się jego kosztów produkcji oonajmmiej o 20 
procent zmuszony był, jako jedvna gałąź pro- 
dukcji w Polsce, utrzymać swe ceny na pozio- 
mie z lipca 1926 roku. Tak więc w chwili obec- 
nej nawet ceny wewnętrzne i ceny uzyskiwane 
w eksporcie na rynkach „naturalnych“ nie po- 
krywają kosztów produkcji, wobec czego nie- 
tylko nie może być mowy o jakichkolwiek zys- 
kach przemysłu wezlowego, -lecz przeciwnie 
cały ciężar strat ponoszonych w eksporcie na 
rynki „egzotyczne“ spada na przemysł ten bez 
jakiejkolwiek możliwości pokrycia ich, jak to 
się dzieje wszędzie indziej a także i w Polsce 
w innych gałęziach produkcji, z nadwyżek, 
uzyskanych na rynku krajowym. 
W tych warunkach przemytns?ł węglowy z 
natury rzeczy zastanowić się musiał nad możli- 
ścią obniżenia kosztów własnych. Na obni- 
enie to wołynąćby mogło jedynie, albo znacz- 
ne powiększenie obecnego wydobycia, albo 
przeprowadzenie racjonalizacji produkcji, ti. 
zastosowania najnowszych metod na Zachodzie 
do górnictwa weelowego wprowadzonych. 
powiększeniu jednak wydobycia nie może być 
mowy, skoro konsumpcja wegla w kraju wzra- 


"Dmla 29.1. 1928 


wojnie europejskiej nastąpiły duże 
zmiany na rynkach ziemniaczanych a miano- 
wicie konsument stał się dużo więcej wymaga- 
jącym. Naogół plantatorzy ziemniaków mało 


się orjentują pod tym względem. W Stanach 


Zjednoczonych chcąc brakom tym zaradzić; 
wprowadzono standaryzację ziemniaków, która 
ustaliwszy normy gatunkowe i jakościowe, wy- 
daje już dzisiaj bardzo dobre wyniki. Dla ziem- 
niaków polskich zalecałoby sie zdaniem „Prze- 
glądu Ziemniaczanezo” podzielić pojęcie „ziem- 


niaków jadalnych" na kilka pododdziałów we- 


dług koloru łupiny i miąższu, ponieważ w Pol- 
sce sadzi się bardzo wiele gatunków, co jed- 
nakże nie jest okolicznością nader pożądaną. 


Według ustawv amerykańskiej ziemniaki jadal-.. 


ne pierwszyc  atunków winny- się składać z 
płodów z po emi sobie właściwościami ga- 
tunkowemi, : o powinny być zdeformowane, 


nadmrożone lub. nadgniłe, muszą być wolne od 


wszelkich zewnętrznych uszkodzeń, od zgnili-. 


zny rdzennej, skorupiastego naskórka, kielków 
| innych wad zewnętrznych i wewnętrznych 
oraz nadgryzienia przez owady. Średnica ga- 


- łucie Gospodarcze 


prawie standaryzacji ziemniaków 


niż 17/: całą, gatunków podłużnych 1% cala. 
Ponadto przy ziemniakach jadalnych dużą od- 
grywa rolę smak i gotowalność. Drugą katego- 
rje tworzą ziemniaki pastewne, trzecią ziemnia- 
ki fabryczne, oceniane według zawartości 
krochmalu, Na rynkach światowych najwyższe 
ceny osięzają następujące gatunki kartofli: 
Easterling, Juli Nieren, Ideal, Veenhurizen, King 
Fdwanrd, Rogalki. Odnośnie eksportu ziemnia- 
ków zagranicę ma Polska wielkie szanse pod- 
bicia tych rynków, ponieważ produkcja u nas 
jest stosunkowo tania dzięki obfitości robotni- 
ków a następnie przy transportach morskich 
ziemniak polski nie fermentuje tak łatwo jak 
„towar rochodzący z krajów południowych. Nie- 
„stety do tej pory ziemmiak polski nie zażywa 
dobrej oninji zagranicą, nie z powodu złych ga- 
tunków lecz z braku sumiennego sortowania 
| miepunktualności w dostawach. Aby opanować 
rynki europejskie i Światowe trzeba zatem: 
1. uprawiać tylko gatunki szlachetne, poszuki- 
wane zagranicą; 2. odstawiać tylko towar 
pierwszorzędny; 3. podporządkować się karze 
o ile dostawa towaru nie o dosyć 


tunków okrągłych nie powinna być nią mogom eksportera. 
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ryttki egzotyczne, wobec ponoszonych tam 
strat, nietylko powiększyć, ale nawet w dotych- 
czasowych rozmiarach utrzymać nie możemy, 
Również ! do wykonania zakreślonego sobie 
programu racjonalizacyjnego nie może prze- 
myst węglowy w obecnych warunkach przy- 
stąpić, mimo, iż w całej pemi uznaje jej ko- 
nieczność, a przedewszystkiem konieczność 
modernizacji przestarzałych urządzeń i dal- 
szego  mmechanizowania pracy na kopal- 
niach. Racjonalizacji bowiem nie możemy 
dokonać ani przy pomocy kredytów, które 
wobec konieczności oprocentowania i amorty- 
zacji stanowią dalsze obciążenie kosztów pro- 
dukcji, ani przy pomocy lokaty nowych kapi- 
tałów, których nie możemy uzyskać wobec sta- 
lej nierentowności naszych kopalń, tak, iż po- 
zostaje nam tylko jedyna droga do uzyskania 
potrzebnych na ten cel środków, ti. z wpły- 
wów, osiąranych przez sprzedaż wegla. A ta 
droga wlaśnie wobec tego. IŻ przemysł węglo- 
wy od chwili ukończenia strajku angielskiego 
pracuje stałe ze stratami, jest dla nas zunełnie 
zamknięta. 

Zawważyć jeszcze muszę. że, jak od utrzy- 
mania a nawet dalszego zwiększenia eksportu. 


tak i od racjonalizacji produkcji na naszych | 


kopalniach zależy przyszłość naszego przemy- 
słu wegłowego. Tylko bowiem na tej drodze 
możemy osiąznać pełne wykorzystanie zdolno- 
¿ci produkcyjnej naszych kopalń i obmiżenie 
kosztów produkcji, a w ten smosób w przyszło- 
ści także I zniżke cen. która znowu pociagnie 
za sobą dalszy wzrost konsumpcji wegla. 
Pozatem nie wolno zapominać o tem, iż stan 
naszego przemysłu weglowero. a zwłaszcza 
wysokości jego eksnortu, wpływa bardzo si!nie 
na nasz bilans handlowy | płatfiezv., na stan 
bezrobocia, a nie jest również obojętnym dla 
równowagi naszeco budżetu. którezo jedna 2 
najsilniejszych podstaw jest siła podatkowa na- 
szych zaglębi przemysłowych. Również I do- 
chodowość koled państwowych zależy w dużej 


mierze od ilości przewozów weglowych. a: 


znaczne zmniejszenie eksportu niewatpliwie i na 
budżecie kolejowym odbiłoby się bardzo nie- 
korzystnie. 

Tak więc z jakiegokofwiek punktu widzenia 
patrzyrńy na te sprawę. dojść musimy do prze- 
konania, że podwyżka cen wegla leży nietylko 
w interesie samego przemysłu węglowego. 
który musiałby ewentualnie ustąpić jakimś 
względom natury ozólniejsze|, lecz może w 
wyższym jeszcze stormiu w interesie państwa 
i jego ogólnej sytuacji gospodarczej. dla której 
przyszłość przemysłu węzłowezo nie może być 
rzeczą obojętną. Dr Lf: 
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Wiadomości urzerowe 


WZROST DOCHODÓW PAŃSTWOWYCH. 
Wpływy z danin publicznych i monopołów 
za druga dekade stycznia rb. wyniosły ogółem 
32,9 milionów zł.. to jest o 25.6 miljonów zł. 
więcej niż za druga dekadę stycznia roku ubie- 
głego. W tem wpływy z danin publicznych 
wyniosły 58,1 miljonów zł. wobec 39,3 miljonów 
zł, wpływy zaś z monopolów 248 miljonów zł. 
wobec 18 miljonów zł. za druga dekadę stycz- 
nia roku ubiegłego. Daniny publiczne dały 
przeto za drugą dekade stycznia rb. o 18,8 mi- 
lionów zł. więcej, monopole zaś o 6,8 miljonów 
zł. więcej niż za druga dekadę stycznia roku 
ubiegłego. ZY 
KOLEJOWA TARYFA MIĘDZYPAŃSTWOWA 
W tych dniach odbyła się w Katowicach 
konferencja kolejowa polsko-niemiecko-czecho- 
słowacka, zwołana w sprawie projektowanej 
zmiany taryfy związkowej polsko-czechosłowac- 
kiej, mającej wejść w życie od dnia I września 
rb. W wyniku konierencji postanowiono zmie- 
nić w wielu punktach taryfę weglową. oraz ta- 
ryfy na poszczególne artykuły, a opracowanie 
tej taryfv przekazano specjalnej komisji urzę- 
dniczej, która zebrać się ma w krótkim czasie 
na terytorium niemieckiem. Pozatem sprawę 


komunikacji pomiedzy Czechosłowacją a wol- : 


nem m. Gdańskiem postanowiono omówić na 
specjalnej konferencji, która odbędzie się w 


sta tylko bardzo nieznacznie, a eksportu na maju rb. w Gda 


ZWYŻKA KURSU POLSKIEJ POŻYCZKI 

STABILIZACYJNEJ NA GIEŁDACH 

W LONDYNIE I PARYŻU, 

Kurs polskiej pożyczki stabilizacyjnej uległ 
na giełdach w Londynie i Paryżu znacznej 
zwyżce. Mianowicie dnia 25 stycznia rb. na 
giełdzie w Londynie notowano pożyczkę tę po 
kursach 92 i ćwierć (kurs najniższy) oraz 92 
i trzy czwarte (kurs najwyższy), na giełdzie 
zaś w Paryżu po rekordowym kursie 2,450 fran- 
ków francuskich za obligację. 


KOMISJA DLA SPRAW CHŁODNICTWA. 

Została utworzona przy Ministerstwie 
Spraw Wewnętrznych stała międzyministeria|- 
na komisja dla zbadania stanu chłodnictwa w 
"Polsce i opracowania planu racjonalnego jego 
rozwoju. Do komisji tej wchodza noza przed- 
stawicielami M. S. W. delegaci Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu, Rolnictwa, Skarbu. Woj- 
ska i Robót Publicznych. 


Polnictwa 


PROJEKT USTAWY 
O ZASTAWIE ROLNICZYM. 

Na odbytem w dniu 13 bm. posiedzeniu 
komisji budżetowej Związku Pol. Org. Roln. w 
najbliższym czasie postanowiono wznowić sta- 
rania o rozpatrzenie projektu specjalnej ustawy 

o zastawie rolniczym. Projekt tej ustawy został 

| opracowany przez Zwiazek już w roku=1920, 
Ustawa ta umożliwić ma drobnemu ' ro!nictwu 
zaciąganie pożyczek na zastaw inwentarza go- 
spodarczego. stanowiącego nadwyżkę inwenta- 
rza zasadniczego. Inwentarz ten po zastawieniu 
_ pozostawałby nadal w użytkowaniu właściciela, 
oczywiście przy zabronieniu sprzedaży. Usta- 
wa taka uprościłaby znacznie możliwości kre- 
dytowe naszego drobnego rolnictwa, przeważ- 
mie nie posładającego hipotek, 


t 


NOWE SPÓŁDZIELNIE MLECZARSKIE. 

Z inicjatywy okręgowego towarzystwa rol- 
niczego odbył się w Płocku zjazd. delegatów 
dostawców mleka do istniejącej w Płocku wiel- 
kiej mleczarni prywatnej. Postanowiono w ce- 
lu przetworzenia tej ostatniej na spółdzielczą 
zawiązać spółkę | wykupić w pierwszym rzę- 
dzie prowincjonałne filje tej mleczarni, poczem 
zostanie wykupiona centrala. Ten sam objaw 
zachodzi w Sierpcu, gdzie również postanowio- 
no wykupić | przekształcić na spółdzielnię 
istulejącą tam mieczarnię prywatną. 


Przemusł I Handel 


KREDYTY NA CEGIELNIE. 

Bank Gospodarstwa Krajowego  rozpoczą! 
już udzielanie kredytów cegielniom, przyczem 
narazie brane sa pod uwage przedewszystkiem 

| cegielnie podmiejskie. Wysokość udziełanych 

| kredytów normowaną jest wysokością produk- 

| cji danej cegielni. Na tę akcje kredytową, w 

l znacznym stopniu mogącą wpłynąć na powięk- 
szenie zdolności produktywnej podmiejskich 
e rysio przeznaczono fundusz 16 miljonów 
złotych. 


WYMIANA TOWARÓW MIĘDZY POLSKA 
SZWAJCARIĄ. 
Wedhig sprawozdama konsulatu R. P. w 
Zurychu obrót handlowy Polski z Szwajcarja w 
| trzecim kwartale ub. r. zwiekszył sie zarówno 
w imporcie towarów szwajcarskich do Polski, 
jak I w eksporcie towarów polskich do Szwaj- 
carji. W omawianym okresie wywieziono z 
Polskt do Szwajcarji towarów na sumę 6,290 
milj. franków  szwajc.. przywieziono zaś z 
Szwajcarji do Polski towarów na łączną sumę 
v'8,884 milj. franków szwajc. W eksporcie z Pol- 
lsski do Szwajcarji główne pozycje Stanowią: 
jęczmień. kartofle. jaja. spirytus, skóry, drzewo, 
„wyroby włókiennicze, wegiel, ropa, benzyna. 
“żelazo i wyroby żelazne. nas'ona, meble itd. 
Wielkie widoki zbytu w Szwajcarji mają: 
$wieże”masło. skóry. nasiona, wikliny, rury 
d„żęlazne, soki roślinne itp. ` 


Nalmtezbęcmictsze dia relmiciwa 


| WABPRO NAWOZOWE 


dowtarcza kurzystnie 
| na dogodnych warunkach kredytow ych 


Wapniarnia Miasteczko 
Spółka £zcyjna 
Zarząd w Pugnaniu, Sew, Mielżyńskiego 7. (Gmach 
Benku Cukrownie=va). Tel. 41 66. 
Fabryka w Miaste zku n Notecią, pow. wyrzyski. 
Tel. Miasteczko 11. 
Zgmawiać można 
ałbo wprost w Zarządzie w Poznaniu, albo w wszystk ch 
firmach rolniczo handlowych. 834- 


GWOŻDZIE 1 DRUT. 
W fabrykach gwoździ i drutu żełaznego 
produkcja została ograniczona wskutek mar- 
twego sezonu, który potrwa jeszcze przez sty= 
czeń | luty. Zakupy spadły bardzo powążnie, 
gdyż prace budowlane przerwano prawie zu- 
pełnie, Właściwy sezon rozpocznie się, jak 
przewidują hurtownicy, w pierwszych dniach 
kwietnia. Ze względu na spodziewane ożywie- 
nie w przemyśle budowlanym, zapowiada się 
dla fabryk gwoździ 1 drutu okres pomyślny, 
Warunki sprzedaży w fabrykach 25 do 50 pro- 
cent gotówką, a reszta na weksle z terminem 
do 3 miesięcy. Mmiej pewni odbiorcy hurtowi 
muszą pokrywać większą część należności fo- 
tówką. Centralne Biuro Polskich Fabryk Gwoż- 
dzi i Drutu notuje następujące ceny za 100 kę. 
loco fabryka: gwoździe — 56 zl. drut ocynko» 
wany — 90, inne druty — 70 złotych. Dopłaty 
za wymiar | gatunek wedlug specjalnych cenm- 
ków. Od powyższych cen zasadniczych udzie» 
lane są rabaty: na gwoździe i druty ocymiko- 
wane do 5 procent, na druty inne do 10 procent. 
Rabaty są zależne od ilości | specyfikacji to- 
waru. 

Rynek nasz konsumuje wyłącznie towam 
krajowy. Nasze gwoździe | drut eksportujemy 
w dość rnacznych ilościach do Qdańs"a i mie- 
kióż;ch kiajów bałkańskich. Obeonie czynione 
są przygotowania do odnowienia eksportu do 
Rosji sowieckiej. który przerwany był .6 
wzgłędu na niedotrzymanie zobowiązań weks» 
lowych przez odbiorców sowieckich. 


STANDARYZACJA BEKONÓW. 

Na londyńskim rynku bekonów nie było 
ostatnio żadnych poważniejszych zmian. Ceny 
utrzymują się po dawnemu w grankach 70—72 
szyi. za 50 kg. bekonu polskiego oraz 87—658 
szyi. za tę samą Ilość bekonu duńskiego. Podaż 
tego ostatniego zmniejszyła się nieco z powodu 


ograniczenia uboju w Danji. który wyniósł w - 


ostatnim notowanym tygodniu około 90,000 
sztuk trzody chlewnej. Zdaniem fachowców 
jest to zapowiedzią dalszego zmniejszenia duń- 
skleog uboju, oo niewątpliwie. powinno się od- 
bić dodatnio na cenach. dających się dotkliwie 
we znaki tak duńskim, jdk i polskim eksporte- 
rom bekonów. Palacą jednakże potrzebą i jed- 
nym z głównych warunków poprawy polskiego 
wywozu w tej gałezi jest wprowadzenie stan- 
daryzacji, stawiającej podstawe jakości wywo- 
żonego bekonu oraz ustalającej" państwowy 
znak ochrony. Projekt takiej ustawy standary= 
zacyjnej, wprowadzającej również lcencjono- 
wanie fabryk bekonowych, które moga się wy- 
kazać tem, że urzadzenia Ich techniczne są od 
powiednie. znajduje sle już w Ministerstwie 
Rolnictwa. 


Wapno nawozowe I budowlane 
cement - koryta $lazurowone 


| wszelkie Inne matetjały budowlane najtaniej w firmie: 


Í Stefan Pełczyński - Poznań 


Telefon Nr. 56—05. 


Dworzec towarowy. 864 


fA TAMIG 
PODWYŻSZFNIE STOPY DYSKONTOWEJ 
W STANACH ZJEDNOCZONYCH. 
Federalny Bank Rezerwowy w Chicago w: 
dniu 3 bm. podniósł stopę dyskontową z 3⁄2% 
na 4%. 


WIOSENNE TARGI PRAZKIE, 

Przygotowania do przyszłych Targów 
Prazkich. które się odbędą od 18—25 marca 
br. cod protektoratem rządu czechosłowackiego 
są już ukończone. Z powodu różnych wystaw, 
jakie sie odbęda łącznie z samemi targami, 
zbuóbwano ogromny pałac targowy. który z 
jednej strony służył będzie do całorocznej wy- 
stawy wzorów, a na obecnych targach mieścić 
w sobie bedzie wystawę hotełarską, oszczędne- 
go prowadzenia gospodarstwa domowego. wy- 
stawę mebli. fortepianów, wystawę snortową 
| artykułów foto-kinomatograficznych. Pozatem 
w pałacu tym znajdować się będzie w sutere- 
nie restauracja i obszernie: urządzone kino, zaś 
na 6-tem piętrze kawiarnia z wspanialem wido- 
klem na Pracę. 

Z zagranicznych wystawców zgłosili się 
przedstawiciele Ameryki. Anglji. Belgii, Indji 
ancielskich. Kolumbji. Finlandji. Niemiec, Pol- 
ski, Rosji sowieckiej. Włoch i innych. Dotych= 
czas jak zreszta i po inne lata najbardziej za- 
stąpiony jest przemysł metalowy. Z powodu 
wzorowej organizacji i wielkiego udziału wy- 
"tg targi te zapowiadają sie bardzo 0k2 
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Str. ? 


Poznań, dnia 28, 1. 28 r. : 

Na dzisiejszej « eldzie nie zaszła żadna zmiana 

pon Ruch nieco wiekszy i dokonywano 
zmi 


eisze tranzakcie. 

Z pap. procent. płacor za 8% listy dolarowe 
P. Z. K.92%% (przy dewiz 2 8.90). Znaczniejszy po- 

jest na 6% listy żytnie które zanotowano dziś 

SÒ w płaceniu. przy bardzo ograniczonej podaży. 

4% listy konwert. ziemskie oddawano po 51%4— 

%.-2Z pap. państw. poszukiwano nadal 5% poż. 
ersyjną po 657 %. 

Z pap. bankowych doszło jedynie do notowania 
Bkiem Przemysłowców po 1.10 w płaceniu. 

Rynek akcji handlowo-przemysłowych wyka- 
suje naogół słabe zainteresowanie. Doszło do noto- 
wania w oddaniu. C. Hartwig 40.—, Herzfeld 48.—, 

95.—, natomiast w płaceniu: Dr. R. May 
, Unia 21.25. i Wytw. Chemiczna 0.90. 


Z pap. nieoficjalnych osłabił się Akwawit do 
115— į pozostał w płaceniu. . 


Tendencja: Bez zmiany, LHA 


Ceawa urzęd. tieid pieniężne! 
w Poznaniu 


Poznań, dnia 28. 1. 28 r. 


procentowe: 5% Pożyczka konwer- 
65% % P; 8% dolerowe listy Pozn. Ziem. Kre- 
924% P; 4% listy zastaw. konw. Pozn. Ziem. 
yt. 51—52% O; 6% listy żytnie Pozn. Ziem. 

yt. 25,50.P. 
Akcje bankowe: 

em. 1,10 P. 

Akcje przemysłowe: Hartwig C. I em. zł. 40 O; 
Merzield-Viktorius 1 em. zł. 48 O; Lubań, Fabryka 
. ziemiaczanych I—IV em. 95 O; Dr. Roman 
May l em. zł. 108,50 P;„Unja* (dawn. Ventzki) I em. 
sł. 21,25 P; Wytwórnia Chemiczna I—VI em. 0,90 P. 


Tendencja: Bez zmiany. 


Obiaśnienie: 

Przy kursach oznacza: 

P = w płaceniu. 

O =w zaofiarowaniu. 

sr = kupno i sprzedaż wyrównane. 


Notowania zbożowe 


Chicago, 27. 1. 1928 r. — zamknięcie ceny 
ferminowe. Pszenica: Tenden.ja ustalona. Na 
marzec 130%, na maj 1307/s, na lipiec 1267/. 
Kukurydza: Tendencja mocna, Na marzec 87!/s, 
ma maj 9014, na lipiec 917/s. — Owies: Tenden- 
cja ledwo ustalona. Na marzec 537/ę na maj 
54% na lipiec 507. — Żyto: Tendencja usta- 
łona. Na marzec 111, na maj 109%, na lipiec 
1037/a. 

Chicago, 27. 1. 1928 r. — zamknięcie — 
ceny loco. Pszenica nr. 2: Hard ozima jara 
m. 2 — 130%, kukurydza żółta nr. 2 — 91%, 
owies biały nr. 2 — 57%, jęczmień Malting 
85—96. 


Bank Przemysłowców I—II 


Nowy Jork, 27. 1. 1928 r. — zamknięcie — 
ceny loco. Pszenica: Mixed Durum nr. 2 — 
1357/:, Manitoba nr. 1 — 161, czerw. ozima jara 
nr. 2 — 154/a Hard ozima jara nr. 2 — 136*/e, 
kukurydza nowa z nowych zbiorów 1014, żyto 
nr. 2 fob. Nowy Jork 123%, jęczmień Maltine 
101, mąka Spring 650—685. frachty do Anglii 
V9—2/9, frachty na kontynent 7—10, 


Neo owania zirofeśn 


Poznań, 27. 1. wiecz. Notowania złotego 
(PAT). Londyn złoty za jeden funt szterling. 
43,50, Berlin za 100 z! 46,75—47,15, wypłaty na 
Warszawę 46,97—47.17. na Poznań 46.95—47,15 
Gdańsk za 100 zł 57,50—57,64. telegraficzne 
wypłaty na Warszawę 57,47—57,61, Praga za 
100 zł 378,60. Wiedeń za 100 zł 79,38—79,66. 
Zurych za 100 zł 58,20. 


e w m, m Z. Z 


koła księgowości 
w rzemiośle 


eferat wygłoszony na Walnem Zebraniu Stow. 
i P. Szk, Dok.-Zaw. dnia 22 stycznia 1928 roku) 


Już w zamierzchiych czasach spostrzegł czło- 
wiek, że jego rozwój pod względem intelektualnym 
jeko też materjalnym zależy od sprawności i wydaj- 
mości jego pracy. Dążenie ludzkości w tym kierunku 
poprzez cae wieki jest dostatecznie wykazane 
przez historię. — Wiek XIX, a jeszcze więcej XX, 
wykazał, że te spoleczeństwa i te jednostki w spo- 
łeczeństwie osięzają znaczenie i zdobywają dobro- 
byt, które potrafiły swą pracę zorganizować w jak 
najbardziej ekonomiczny sposób, nie tracąc bezce- 
lowo najmniejszęgo wysiłku tak umystowego, jak 
L fizycznego. Przy takiej bowiem tylko organizacji 
pracy uzyskuje się jak najwięcej, wydając z siebie 
jak naimniej 

Czasy woiny Światowej wykazały jak najdo- 
bitniej, że ekonomizacia pracy może wygrywać na- 
wet pod względem politycznym i militarnym. W do- 
bie powojennej stajemy się Świadkami zgoła nie- 
posvolitego wyścigu o zdobycie pierwszeństwa, je- 
żeli jiż nie światowego, to w każym razie na tere- 
nie Europy. Wszystkie spoięczeństwa, jedne: dot- 
kliwie, obarczone niszczycielskiemi skutkami dzia- 
łań wojennych, inne, wyłoniwszy się z chaosu 
wolny Światowej, dorabiają się pod względem go- 
spodarczym i politycznym od samych podstaw, wy- 
łajowują swoją energię w celu osiągnięcia jaknaj- 
prędzej i najlepszych wyników, którymiby mogły 
zapanować nad mniej wydajnymi w swej pracy Są- 
sadami, — Wyścig ten obserwujemy w różnych 
czigdzinach, a przedewszystkiem w przemyśle i han- 
div. — Nowoczesny rozwój przemyslu i handlu wy- 
wolał konieczność wykonywania, bardzo ścisłej 
i szybkiej pracy obrachunkowej, na niej bowiem 
opiera się przewidywanie i stosowanie środków na 
*przysz:0ŚĆ. 

Księgowość więc w wykonywaniu tego ścisłego 
| szyokiego obrachunku winza odgrywać decydują- 


f 


$prawozdaniegiełdowe Obradywstępnewsprawie bezpieczeństwa 


Komisji Ligi Narodów 


Praga, (radjo własne). W Pradze rozpoczęły się 
wczoraj obrady komisji sprawozdawców wydziału Ligi 
Narodów w sprawie kwestji arbitrażu i bezpieczeństwa. 


O przebiegu obrad wczorajszych wydano następujący ko- 
mumikat oficjalny: 


Komisja zebrała się wczoraj o godz. 330 po połu- 
dnia pod przewodnictwem czechosłowackiego ministra 
spraw zagranicznych dr. Benesza w praskiem minister- 
stwie spraw zagranicznych. Poza Politisem, Ruetgersem 


i Holstlm, byll obecni sekretarze komisji Ligi Narodów 
pòd przewodnictwem generalnych wicesekretarzy Sugi- 
muzy | Colbana. Posiedzenie trwało /do późnego wieczo- 
ra. Tematem obrad bylo przygotowanie materjału na 


posiedzenie plenarne komisji bezpieczeństwa. które się 
odbędzie w lutym, odbyło się mianowicie pierwsze czy- 


tanie opracowanego przez delegata finlandzkiego Holstie- 
go memorjału w sprawie układów arbitrażowych | kon- 
cyllacyjnych. W piątek popołudniu odbędzie sie dalsza 
dyskusja nad dalszemi punktami programu. 


grzęd. Gieida Dewiz w Warszawie 


kupriu 
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rzemiosio wytrzymać ciągłe wzrastającej konku 
rencji. a tem samem nie będzie mowy o usprawnie 
niu warsztatu rzemieślniczego. — Nie jest to wprav 

dzie praca bezpośrednio produktywna, któraby d: 

wała natychmiastowe i widoczne wartości gosp 

darcze, a jednak przecież jest ona nie mniej ważu 

i żaden warsztat (przedsiębiorstwo rzemieślnicz: 

bez księgowości diugo obejść się nie może. By wię 

wyjść zwycięzko z dzisiejszego postępu i wyście 

ekonomizacji pracy, należy tem usilniej dbać o prí 

wadzenie racjonalnej księgowości, a unikniemy nie 

powodzeń. — Potrzebę prowadzenia księgowość. 
potrzebę umiejętności rachowania i zestawiania wy 
ników rachunku z szczególnym naciskiem wpajać 
trzeba w rzemieślników polskich, a termibardziej w 
adeptów rzemiosła). Bo wszak ogólnie jest znane, 
że Polak, a zwłaszcza rzemieślnik — ma wprost an- 
titalent do rachunkowości. Antitalent — iub też ja- 
kiś wrodzony wstręt. Wstręt do cyiry. Wstręt do 
systematycznego notowania wydatków i docho- 
dów, brak zainteresowania do kontroli wyników 
gospodarstwa. 


Dziś warsztat rzemieślniczy średni, a nawet 
mały — jest przecież zakładem przemystowym i o 
życiu jego decyduje, jak wspomniałem szybkość ra- 
chowania i zestawienia tegoż, inaczej gnuśnością 
swą wypisze na bramie wjazdowej ziowrogi napis 
„Morituri“, Dziś samą tylko oszczędnością i samą 
zapobięgliwością, w których celowali nasi pradzia- 
dowie — nie zrobimy nic — dziś temi cnotami, je- 
żeli nie są połączone z umiejętnością i z roztropnym, 
lecz szerokim rozmachem administracyjnym — nie- 
podobna ani osiągnąć osobistych korzyści, ani też 
spełniać pożytecznie zadań rzemieślnika. 


Każdy dobry rzemieślnik i mistrz zawsze dobrze 
poprowadzi swój warsztat — a w miarę doświad- 


cą rolę, w przeciwnym wypadku, nie będzie mogło 


Ziemioptoduy > 
Warszawa, 27. 1. Transakcje na Giełdzie 


W niniejszym referacie trudno mi objąć cało- 
cształt urniejętności księgowej, nie mam również 
amiaru wyczerpać obszernego, a tak ważnego 
rzedmiotu, chciałbym tylko obudzić, jeżeli nie za- 
iłowania, to przyna .iniej uznanie koniecznej po- 
zeby prowadzenia księgowości przez każdego 
zemieślnika, a tem samem nie usuwanie go na plan 
alszy w programach szkoły dokształcającej. Oso- 
iście chciałbym wtloczyć w umysły przyszłych 
zemieślników, jak również i dzisiejszych rzemieślni- 
ów odczucie konieczności zadawania sobie przy- 
nusu pod tym względem, jeżeli atawistyczny wstręt 
do cyiry niepozwala na prawdziwe zamiłowanie 
i na zadowolenie z porządku, ładu i przejrzystości 
wyników gospodarowania, jakie przynosi rachun- 

kowość. 

A teraz dalej, jeżeli zaprowadzimy księgowość, 
musi ona być sumienną, dokładną. Tak bardzo 
skłonni jesteśmy mówić i czynić wedle „mniejwię- 
cej“, „około? — „w przybliżeniu”. Po sumiennym 
sprawdzeniu zwykle okaże się, że to mniejwięcej 
nie było żadnem przybliżeniem, lecz, że stosunek 
rak Paz odwrotny, niż go poticżny rachunek wy- 


ames a 


Brak rachunkowości — względnie rachunko- 
wość pobieżna, niedbała —  demoralizują. Rze- 
mieślnik, który nie trzyma ręki na pulsie gospodar- 
czym przy pomocy rachunkowości, wkrótce traci za- 
miłowanie. Pracuje raz nerwowo, to znowu bez za- 
paiu, rzuca się w swych zamysłach, zmienia po- 
glądy i skionny jest za niepowodzenie obwiniać ; 
wszystkich i wszystko — klimat — rządy, ustawy, 
pracowników, nawet własną żonę, iż źle prowadzi 
domowe gospodarstwo, — z wyjątkiem siebie sa- 
mego. i 

A przecież człowiek, który jest sumienny w 
swoich rachunkach, jest także sumienny w ocenianiu 


czenia i swych zdolności poprowadzi go jeden le- Zarówno cudzych załęt — jak i własnych błędów. 
piej, drugi gorzej — żaden zaś nie poprowadzi bez Rachunek i wynikająca zeń oczywistość, przekona 


regulatora — tym regulatorem jest zawsze rachun- 


g0, że na tym świecie, eprócz Śmierci — tylko cy- 


kowość rzemieślnicza. — Kontroluje ona'cały ruch fra jest rzeczą bezwzględnie pewną — na wszystko 


produkcji, reguluje, że się tak wyrażę. prężność pra- 
ry pod kotłem, a kierującemu siuży jako ustawicz- 
ne memento do należytej obsiugi wszystkich części 
składowych. — r © mL 


inne trzeba patrzeć z pobłażliwością, jaką daje 

świadomość ułomności ludzi i ich działania. 
Dlatego rozbudzenie zamiłowania do rzchunko- 

wości może w wysokim stopniu przyczynić się do 


r.t 


na terenie całej Rzplitej 


sla, 


nych spraw naszego rzemiosła. O sprawie tej 
pisaliśmy już niejednokrotnie, jednak tego, że 
rzemiosło niedostatecznie jeszcze  orjentuje 
się w nowych przepisach, regulujących jego 
żpcie, chcemy w krótkich słowach sprawę tę 
omówić powtórnie. 

Do rozpoczęcia prowadzenia samoistnego 
rzemiosła wymagany będzie, w myśl 


LL... 
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prawa, dowód zawodowego uzdolnienia, Nore . 
mamlna droga wykazania takiego uzdolnienia 
będzie szła poprzez termin uczniowski, który. 
będzie trwał w zasadzie 3 lata a w każdym ra- 


wykorzenienia tylu wad narodowych, do których 
otwarcie się przyznajemy — a które u oświeconych 
rzemieślników wśród ogrodu niektórych cnót, po- 
zwalają na bujny rozrost chwastów  nieporządku, 
niedbalstwa, lenistwa, niesumienności w spełnianiu 
zadań społecznych i ekonomicznych. 

Wierzę w to mocno, że gdy pominoży się u nas 
liczba rzemieślników, którzy gospodarować będą 
z kredką w ręku i otwartą księgą na biurku — wówe 
czas wzmoże się tężyzna, dzielność i zdolność wys 
twórcza. 

Człowiek, co się nie rachuje w  przedsiębior= 
stwie, — ckłonny jest nierachować się także z wła» 
snem sumieniem. Nie rachuje się rzemieślnik — czy 
kupiec — nie robi rachunku sumienia z należytego 
spełniania obowiązków stanu — nauczyciel — fa- 
brykant — poseł — polityk czy inny. — A stąd 
skutek może być taki — jak w „Weselu“ Wyspiań- 
skiego — szlachcic śpłi — chłop się warcholi, zgu- 
biwszy złoty róg rzetelności społecznej — a reszta 
społeczeństwa — bawi się, tańczy! 

Rzemieślnik, dbający o swój majątek, szanują- 
cy swą pracę, powinien kontrolować swe przycho- 
dy i rozchody. czuwać nad rozwojem swego przed 
siębiorstwa i zbierać wszelkie spostrzeżenia o zmia* 
nach, wywołanych w stanie majątkowym i o Swo- 
ich czynnościach zawodowych. — A dalej ze wzglęe 
du na starą dewizę „czas to pieniądz”, nie powi- 
nien i nie może zajmować się spisywaniem długich 
aktów, lecz zapisywać w sposób krótki, w prze- 
znaczonych i odpowiednich księgach. 

Księgi handlowe wykazać muszą wysokość mąe 
jątku własnego i wierzytelności jak i długów, czyli 
zobowiązań, rodzaj poszczególnych sktadników ma- 
jątkowych i wszelkie przemiany majątku, t. zn. mu- 
szą przedstawić, jakie przedmioty jego wytwór 
czości przynoszą mu zyski lub straty. — Wobec 
tego księgi stanowić muszą nieskazitelną świętość, 
powinny być miernikiem honoru każdego rzemieśl- 
nika rzetelnego. Księgi jego są ucieleśnieniem je 
sumienia, godłem niesplamionem przedsiębiorstwa. 

Wstręt do rachunkowości pochodzi najczęściej 
z analfabetyzmu w tej dziedzinie. 

Poznajmy bliżej cele i sposoby rachunkowości 
a zasmakujemy w jej wykonywaniu. 

Wacław Horodyski. 


Y 


17 Izb Rzemieślniczych 


Nowe przepisy prawne dotyczące rzemło= 
a zawarte od 141—194 artykuły prawa 
przemysłowego, ogłoszonego w nr. 53 Dziennie .. 

ka Ustaw z 1927 roku, regulują szereg żywat- 
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Za kulisami ekranu 


PREMJERA „DEKABRYSTÓW". 

O ponurej historji Dekabrystów wiele już pisano: 
wieszcze tej miary. co Mickiewicz i Puszkin opie- 
wali ich w najpiękniejszych poematach, wielkie 
umysły, jak Mereżkowski poświęcili lata życia, by 
jak najściślej przedstawić ich dzieje współczesnym. 

ecz czas robi swoje i sylwetki tych ludzi-tytanów, 
co na szubienicach i w kazamatach męczeńsko zgi- 
nęli w imię szczęścia przysztych pokoleń — pomału 
się zatarły i zbladły. | nie ulega wątpliwości, że 
wspomnienie o nich rozproszyłoby się wraz z py- 
łem stuleci, gdyby najpotężniejszy czarownik 
wszystkich czasów — kino, nie zwróciło na» nich 
swej uwagi. Kino powołało do życia tych, co sto 
lat temu zginęli w nierównej walce. by jeszcze raz 
ukazać ludzkości całą otchłań ich odwagi i poświę- 
cenia i bezmiar brutalności i okrucieństwa tych, co 
nad nimi zatryumfowali. 

Film „Dekabryści* ukazał się na ekranie kina 
„Colosseum“, 

Młodziutka bohaterka 

x) Funkcje zawiadowcy malutkiej stacji Pru- 
ńey, na linji kolejowej Chalons sur Marne i Reims, 
we Francji, pełnił niejaki Juljan; Chossenette, skrom- 
nw urzędnik, obarczony liczną rodziną. 

Zawiadowca był jedynym  furkcjonarjuszem 
i zmuszony był wykonywać na stacji te wszystkie 
czynności, jakie zwykle spełnia kilka ludzi. 

Takim kolejarzom, których praca bywa nie- 
zwykle uciążliwa. (przez Pruney np. przebiega na 
dobę 65. pociągów) pomogają zazwyczaj żony, lecz 
w tym wypadku pan Chossenette nie mógł liczyć na 
pomoc swej towarzyszki życia, gdyż na opiekę jej 
czekało w domu sześcioro drobnych dzieci, 

Najstarsza więc córeczka zawiadowcy, _14- 
letnia Renee, zastępowała matkę i, wykazując wy- 
jątkowe zainteresowanie sie czynnościami ojca, w 
prędkim czasie stała się jego prawą ręką. 

Na początku października r. ub. pan Chossenet- 
te, wyszedł któregoś późnego wieczora na tor ko- 
lejowy z latarką, na spotkanie pociągu towarowego. 

Renee stała w otwartem oknie. Naraz dostrze- 
gła, że latarka ojcowka nagle zgasła. 

Dziewczynka, nie namyśłając sie długo, pobiegła 
na tor i znalazła ukochanego ojca, leżącego już bez 
przytomności. 

Jak się okazało później, został om uderzony 
przez pociąg, który nadszedł z Chalons, doznał zła- 
mania kręgosłupa i w praę chwil po katastrofie 
zmarł na rękach swej najstarszej pociechy. 

Renne nie straciła zimnej krwi. Pomimo roz- 
paczy, stanęła po bohatersku w kabinie semaforów 
i kierowała niemi do rana, nastwiając sygnały 
i zwrotnice, zapewniając w ten sposób normalny 
ruch pociągów, dopóki władze nie przysłały na 
miejsce zmarłego nowego funkcjonarjusza. 


„Hańba XX-go wieku” 


„Qotowanie obiadu w domu jest hańbą XX wieku”! 
Autorem tego mocnego aforyzmu jest uczony 

paryski, dr. Henri Dejust. 
tor idel — spę- 


Nasze żony — mówi 
dzają około 3—4 godzin w ku gdzie rujnują 
sdrowie, wypaczają charakter, niszczą urodę. 

Dr. Dejust przystępuje obecnie do zorganizo- 
wania w Paryżu wielkiej „fabryki jedzenia domo- 
wego“. Narazie wydawać ona będzie obiady dla 
10000 rodzin zaabonowanych. Fabryka posiadać 
będzie kilka filij na mieście, a kilkaset 
rozwozić będzie gotowe obiady do domów. Dy- 
taka fabryki zostaje sława kucharzy paryskich 

sjer Montaque. 

; Caty sztab geen zyj M pracować bę- 
"dzie nad wyborem produktów według ogłaszanego 
menu. 


Ciężki żywot pariasów w Japonii 


Dyscyplinę, panującą w wojsku japońskiem, ilu- 
struje następujące zdarzenie: 

Przed kilku dniami odbywał cesarz japoński 
przegląd garnizonu w Tokio. Nagle wystąpił z sze- 
regów żołnierz, upadł na kolana i zamierzał wręczyć 
cesarzowi pismo. Mikado nie zwrócił uwagi na żoł- 
nierza | pojechał dalej. „Zuchwalcem”, który odwa- 
żył się w ten sposób wykroczyć przeciw dyscsypli- 
nie, był piechur, pochodzący z najniższej kaszty 
ludności. W piśmie, które chciał wręczyć cesarzo- 
wi, zaklinał monarchę, by zaopiekował się biedaka- 
mi z kaszty parjasów, gdyż dzieje się im krzywda. 
Żołnierz oddany został pod sąd i grozi mu conaj- 
mniej rok więzienia. Wszyscy zaś oficerowie puł- 
ku, w którym zdarzył się taki skandal, podali się do 
oi Mikado jednak prośby oficerów nie 
przyjął. 


Nowy dom gry | w St. Remo 


W St. Remo otwarto nowy dom gry, który 
niewatpliwie stanie się groźnym konkurentem 
dla kasyna w Monte-Carlo, dzierżącego nie- 
podzielnie monopol na ruletę, bakarat jak i treute 
et quarante. 

Nowe kasyno gry jest własnością towarzy- 
stwa akcyjnego, które dysponuje kapitałem, wy- 
noszącym w przeliczeniu na naszą walutę, blis- 
ko 100 milj. złotych. Celem udogodnienia dojaz- 
du dla zagranicznych gości planuje się budowę 
dwutorowej linji kolejowej między Genua a gra- 
nicą francuską. (m) 


Żyd zapisuje clało swe uniwersytetowi 

Bukareszteński anatom Pascano zapisał cie- 
ło swe wydziałowi lekarskiemu przy uniwer- 
sytecie w Bukareszcie. 

Fakt ten jest o tyle znamienny, że Pascano 
jest żydem i zaprotestować chciał przeciw prze- 
strzeganiu przez studentów żydowskich przepi- 
sów talmudu, który zabrania sekcję trupów ży- 
dowskich. (m) 


Dzwony z porcelany 


W słynnej fabryce saskiej porcelany w 
Miśni wykonują obecnie dzwony, pfzeznaczo-: 
ne dla tamtejszej wieży ratuszowej. 

Nad konstrukcją dzwonów, sporządzonych 
wyłącznie z porcelany, czuwa prof. Boerner. 

Próbne odlewy dały niezwykłe wyniki. 
Głos dzwonów jest dźwięczny i czysty, a do- 


nośnością swą przewyższa metal. 

Wobec niskiej ceny. materjału. porcełano- 
we dzwony będą mogły skutecznie konkurować 
z kosztownemi odlewami z metalu. , 


WA 
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Co i jak bedziemy fańczyć? 


Blues, bląck-bottom, charleston, slov I wale cieszą się największem powodzeniem. "T 
tango. który jest zmodernizowanym  tangiem 


Co i jak tańczą w obecnym karnawale? 


Z tem, tak żywo budzącem zainteresowa- 
mie pytaniem, zwróciliśmy się do jednego mi- 
strza choreografji. ~ 


—  Tańcami, które cieszą się naj- 
większem pozodzeniem, (a można o tem wnio- 
skować z tego, jak chętnie ich się wszyscy 
uczą są niewątpliwie blies,  black-bottom 
i charleston. Tańce te — tańczy się obecnie 
w znacznie powolniejszym i bardziej estetycz- 
nym rytmie niż ubiegłego sezonu. Zniknęło 
bezpowrotnie wszelkie przesadne  wykręcanie 
i wyrzucanie nóg. 

Jednocześnie wchodzi w modę taniec blues- 


argentyńskim, tańczonym na wiele lat przed 
woiną. Figury oraz rytm tego tanga jest opar- 
ty na blak-bottomie. Będzie również modny 
w tym sezonie walc na trzy pas. Natomiast 
znika z posadzek balowych boston, 


Takie zaś tańce jak kinkajou bananas fide, 
Mibidźibi, jale i t. p. nie będą się długo cieszy- 
ły powodzeniem, gdyż są oparte na meiodfi 
i rytmie black-bottoma I charlestona, a tańce 
nieposiadające własnej muzyki nie mogą mieć 
przyszłości. 


Rzecz prosta, 
zura i obetka. 


tańczy się również ma- 


Panowie będa się szminkować 


Zeszłego roku wiele mówiło się o zmianie 
mody męskiej, ale mężczyźni okazali się na- 
ogół tak wielkimi konserwatystami, że skoń- 
czyło się tylko na sporadycznych manifesta- 
cjach pewnych energumenów, spacerujących po 
bulwarach- paryskich w krótkich spodenkach. 


Obecnie znowuż rozpoczyna się nowa ofen- 


zywa, jeszcze bardziej ekscentryczna, bo zmie- 
rzająca do tego, że mężczyźni powinni się ma- 
lować. Dawna zatem piosenka, że „nie pomo- 
że krem i róż, kiedy panna stara już“, będzie 
teraz musiała się odnosić i do panów. Jeden bo- 
wiem z wieczornych dzienników paryskich 


„Paris-Soir* występuje z twierdzeniem, że zu- | 


pełnie nie widzi powodów, dla którychby płeć 


brzydka była raz na zawsze skazana na błysz- | 


czące nosy | nieświeżą cerę. Ta pretensja jest 
zresztą zupełnie słuszną, zaradzić jej latwo, ale 
idzie on jednakowoż potem zbyt daleko, kiedy 
pisze, że wobec tego, iż kobieta stara się jak 
najbardziej upodobnić do typu męskiego. po- 


winna nastąpić „feminizacja* mężczyzny. Te- | 


go jeszcze brakowało! 
Panowie mieliby zatem nosić w  kiesze- 
niach, prawdopodobnie specjalnie do tego ro- 


blonych najrozmaitsze szminki, jak „rouge” na ' 


policzki, rimmel na rzęsy, ołówek niebieski do 
nadania blasku oczom i interesujących cieni 
powiekom itd., itd. — Gdyby tak dalej poszło, 
to dojdziemy do tego, iż żony i córki będą za- 
rabiać na życie, a ich mężowie i synowie pozo- 
staną w domu do pilnowania kuchni a dla roz- 


naa 


maitości będa zabawiali się haftowaniem czy 
, też szydełkowaniem. 


Mamy za dużo zaufania do zdrowego roz- 
sądku mężczyzn. Jednakowoż zaznaczyć trze- 
ba, że w ostatnich latach opuścili się oni bar- 
dzo w ubraniu, a to zwłaszcza na kontynencie. 
Można powiedzieć, iż zbyt wielkie dbanie o to- 
aletę kosztuje dużo pieniędzy i dużo czasu. 
. Bezwzględnie, ale chodzi właśnie o utrzymanie 
miary. Każdy anglik i angielka obowiązkowo 
przebierają się do wieczornego obiadu. Nie 
trzeba jednakowoż myśleć, że ich suknie czy 
też ubrania są specjalnie strojne, Bynajmniej, 
ale w każdym razie nie te same w których 
przez cały dzień pracowali. Trzeba przyznać, 
że zwyczaj ten ma dużo racji, ale jest to u nich 
formalną tradycją. podczas, kiedy u nas þe 
dziom poprostu, że się nie chce przebierać, nie 
mówię już nawet w domu, ale nawet, gdy wy- 
chodzą. | podczas, kiedy panl miała czas 
dwa razy zmienić suknię, to pan jeszcze zasta- 
nawia się nad swoim krawatem | ma minę pra- 
wdziwego męczennika. Opieszałość z jednej 
strony, brak elastyczności z drugiej. 


W obecnej jednak chwili zarysowuje się 
także ciekawy przełom w sylwetce | modzie 
płcl pięknej. Chłopczyca prawdopodobnie nie- 
długo będzie należała też do przeszłości, gdyż 
zarówno mody jak | uczesania coraz bardziej 
zmierzają ku temu, ażeby przywrócić wdzięk 

kobiecości. 
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Zemsta Tyciana 


Tycjan wydał dla swych przyjaciół ucztę. 
podczas której bawiono się doskonale. Dowie- 
dziawszy się jednak następnie. że ta uczta nie- 
wiele kosztowała mistrza, przyjaciele pokpiwa- 
li sobie z tej zabawy i jej gospodarza. 

Dowiedział się o tem Tycjan, zaprosił więc 
ich powtórnie na ucztę. 

Goście przybyli tłumnie. W domu jednak 
wielkiego malarza nie znać było żadnych przy- 
gotowań na ich przyjęcie. Tylko na kominie 
sali jadalnej płonął wielki, jasny ogień. 

Zdziwienie wzrasta wśród zebranych. 
Przerywa je Tycjan, powstając z miejsca. 

— Panowie — rzecze — oceniacie ucztę 
nie według wartości jej nastroju, lecz kosztów. 
A więc patrzcie! 

Po tych słowach mistrz zdjął z siebie sza- 
tę kosztowną, oceniona na 5000 cekinów, a ofia- 
rowaną mu przez cesarza Karola V. wziął ze 
stalug świeżo ukończony przez siebie obraz 
i zwinąwszy wszystko to razem, rzucił w ogień 
płonący na kominku. 

Nie wątpię teraz panowie — zawołał. 
gdy płomienie ogarnę'y skarb bezcenny — że 
uczta dzisiejsza znalazła uznanie wasze i że 
zadowoleni opuścicię progi moje. Żegnam pa- 
nów, zabawa jest skończona, 


Niewidomi naile iej grają chariestona... 


Ostatnią nowością, wydaną w  rzeźbionem 
piśmie dla niewidomych, są... charlestony. Muzy- 
ka taneczna wprowadza do katolozu rzeźbionego 
pisma, miała tak silne powodzenie, że angielski in- 
stytut narodowy dla niewidomych postanowił wy- 
dawać co miesiąc cztery fox-trotty lub charlestony. 


Dyrektor departamentu muzycznego w insty- 
tucie oświadczył, że ten rodzaj muzyki otkipera 
przed ślepymi muzykantami horyzonty nowe i... 
bardzo lukratywne. Każdy taniec drukowany jest 
w 25-iu egzemplarzach. Niewidomi wyuczją się go 
w przeciągu dnia. ćwicza, a wieczorem wygrywają 
je na balach prywatnych. 


Dowiedzionem jest, że są oni najlepszymi pła- 
nistami, dzięki wyostrzonemiu zmysłowi, rytmu 
i zamiłowaniu, z jakim przygrywają przez 60 lat do 
tańca. Pewien staruszek &0-cio letni, który był 
przez 60 lat organistą, wygrywa teraz iox-trotty 

z nadzwyczajnem zamiłowaniem i werwą. 


Psy pomocnikami banaytów 


(x) Żandarmeria węgierska z Marmaros-Sziget 
dokonała sensacyjnego odkrycia. Na drodze pomię- 
dzy dwiema gminami w tymże okręgu miały miej- 
sce w ostatnich czasach liczne napady bandyckie, 
przyczemobrabowani zapewniali jednogłośnie, że 
właściwy rabunek poprzedzany był za każdym ra- 
zem napadem na nich całej srory wielkich psów 
które unieruchomiały swoje ofiary, aż do chwili 
payaya ukrytych w przydrożnych lasach rabu- 
siów. 

Po długich ! trudnych usiłowaniach udało słę 
wreszcie żandarmerji natrafić”na ślad bandy, w 
chwili, jednak ostatecznej jej likwidacji zdołano ująć 
zaledwie jednego jej członka. Opryszek ton ze- 
znał, iż rzeczywiście banda posiada 10 psów wilków 
specjalnie ułożonych do tego, aby osaczały po- 
dróżnych i trzymały ich w szachu aż do nadbicg- 
nięcia bandytów. Psy to nie czyniły zresztą niko- 
mu krzywdy I były w tea sposób tresowane, aby 
działać jedynie oszałamiająco | na zwłokę. 


Ostatnio banda ta napadła | obrobowała akoło 
20 włościan, jadących 12-ma wozami na jarmark; 
iw tym wypadku psy wykazały 'vydatną pomoc 
i niezwykłą pojętość w swej strategice. 


Jak podróżują dziś | władcy Wschadu 


Malowane dziwadło, Fordem zwane, wyparło 
dostojnego wielbłąda i farysowezo rumaka. Prze- 
mija czas karawan, które ongiś dniami i nocami 
przemierzały pustynie Wschodu. Nowoczesna kró- 
lowa Saba kierowalaby dzisiaj własnym Rolls Roy- 
cem, a żeglarz Sindbad fruwałby aeroplanem. 

W roku pańskim 1928 Ibn San], król Hedżasu. 
który zwykł podróżować w otoczeniu swych 24 żon 
(pod tym jednym względem pozostał wiernym tra- 
dycji...), postuguje się prozaicznym samochodem. 

Nabył on niedawno w Anglji całą kolekcję me- 
talowych potworów, z których kilka zostało dłań 
wykonanych, według specjalnego wzoru. 

Karawana nowoczesna władcy Wschodu po- 
suwa się z szybkością 70 km. na godzinę. Król, 
oraz jego przyboczna świta jadą wspariałemi limu- 
zynami, opatrzonemi w godła królewskie. Dalej 
jada wielkie dwudziesto-osobowe omnibusy, w któ- 
rych jadą żolnierze, otuleni w bia!'e płaszcze. Cztery 
specjalne samochody pozbawione okien, służą do 
przewożenia haremu. 


W tych dusznych klatkach, do których światło 
dzienne dochodzi przez maleńki otwór w suficie, 
siedzą na jedwabnych poduszkach królewskie mał- 
żonki. w towarzystwie kilku dam dworu. 
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Trag czna śmierć teoreuora i Jego 
kochanki 


W ogłoszonych niedawno wspomnieniach słyn- 
nego torreadora Francisa Romero znajdujemy. cie» 
kawe. opowiadanie, ilustrujące swoiste pojęcie ho- 
noru u Hiszpanów. Przed laty w walce byków, 
urządzonej na cześć króla, brał udział niejaki Vin- 
cente Gordito, uznawany za króla torreadorów. 
Gordito był „w dobrej formie“, miał jednak walczyć 
z najniebezpieczniejszym bykiem Hiszpanii Po za- 
ciętej walce udało mu się powalić byka na kolana, 
Gdy jednak zamierzał szpadę swa wbić w jego 
kark, rozjuszone zwierzę podrzuciło terreadora. Gor- 
dito padł na ziemię i byłby niechybnie zginął, gdy- 
by nie celny strzał rewolwerowy, oddany z loży, 
który na miejscu położył byka trupem. 

Przez kilka chwil trwała zupełna cisza, potem 
tłum zaczął gwizdać. Sprzeciwiano się bowiem po- 
jęciom honoru a także regułom walki, jakiekolwiek 
wmieszanie się do walki. Policja rozpoczęła na- 
tychmiast dochodzenia, z7łaszcza, że nawet król 
nie ukrywał swego niezadowolenia: stwierdzono, że 
celny strzał oddała niezwykle piękna kobieta, 
przyjaciółka Gordita, aby uratować życie swego 
ukochanego. Silny oddział wojska zaledwić zdołał 
obronić ją przed wściekłością tłumu, który narusze- 
nie prawideł walki, uważa za czyn gorszy, niż mor- 
derstwo. Kiedy następnego dnia nieszczęsną ko- 
bietę uwolniono z aresztu, tłum na ulic» poznał ją 
i ukamieniował. 

Na wieść o tragicznej śmierci swej kochanki, 
Gordito pośpieszył do zabudowań obok areny, zdzie 
znajdowały się byki; wszedł do nich bez broni i na- 
zajutrz znaleziono rozszarpane zwłoki terreadora. 


Wilki w Karpatach 


Z powodu ostatnich mrozów i zawiei śnieżnych 
w lasach na kresach ukazały się całe stada wilków. 
Wilki nocami z wycierm podchodzą do siedzib ludze 
kich, wykradając z chlewów nierogaciznę, a nawet 
rzucają się na ludzi. 

t tak naprzykład w lasach koło Nowolejni wii- 
ki napadły na dwie idące drogą kobiety | napewno» 
by je rozszarpały, gdyby nie nadjeżdżające turman- 
ki, które wilki odstraszyły. 

Za Wołkowyskiem wilki pożarły jakiegoś czło- 
wieka, którego nazwisko narazie nie jost ustalone, 
gdyż pozostały po nim tylko szczątki. 

Na pograniczu wilki rozszarpały kilku prze” 
mytników, w tej liczbie jakiegoś Pręcika. 

Przeciwko tej pladze władze organizują wielkie 
obławy. 


Manifest przeciwko oralne trzynnstce 


Słynny w Londynie „Klub 13-tu* urządził 
w jeden z najferalniejszych dni — piątek 13-go 
stycznia — specjalny baniket z uwzględnieniem 
wszystkich „nieszczęśliwych zbiegów  okolicz= 
ności”, by w ten sposób zamanifestować prze- 
Giwkto istniejącym przesądom. A więc 13 bie- 
sładnfków udalo się wieczorem do sal Qreat 
Park Hotelu przestępując przez drabinę w 
chwóli, gdy siadano do stołu Na ścianach roz- 
mieszczone były nietoperze, sowy, oraz inne 
złowróżbne ptałd | zwierzęta. Wszystkie ważo- 
ny z kwiatami, slużące do przybrania stołu, 
były poprzewracane, nakrycia zostały położo- 
ne na krzyż, wino | sól płamiły obrus, a wresz- 
cie, nad każdym z gości umieszczono otwarty 
parasol. No, jeśl po tem wszystkem nie wy- 
darzą się ozłonkom klubu jakieś tragiczne 
przygody, to trzynastka zbankrutowała hanie- 
bnie. 


Padio 


Prôbue transmisje W arszawa-Berfin 


Radjostacja warszawska przeprowadziła przed 
trzema dniami próbną transmisję wzajemnej wymiā= 
ny programów między stacją warszawską | berlińe 
ską w Kómigswusterhausen. Transmisja ta odbył 
się w porze nocnej między godziną Il-tą a |-szą. 
ten sposób, że przez pierwszą godzinę radjostacja 
warszawska przyjmowała program berliński, a nam 
stępnie stacja berlińska nadawa!'a specjalnie dla tege 
celu ułożony program i transmitowany drogą kablo» 
wą z Warszawy. Program warszawski wypełniły 
wyłącznie dzieła kompozytorów polskich. 


Próbne transmisje między Warszawą a Berib- 
mem oraz dokonywane swego czasu próbne wyma 
ny programów między Warszawą a Wiedniem. sta- 
mowią etapy przygotowawcze do stalej, periodyci= 
nej wymiany programów między stacjami Polski, 
Niemiec, Czechosłowacji | Austrii. na podstawie za- 
wartej w Warszawie umowy o charakterze mip- 
dzynsrodowym. 


TYDZIEŃ RADJOWY NR. 5 (ti). 


Ukaza! stę w druku | jest wszędzie do nabycia naj 
świeższ piąty numer najtańszego, Ilustrowanego CŁasO- 
pisma programowego „Tydzień Radiowy” I zawiera na- 
stępujące artykuły: Rozwój komunikacii krótkofalowej 
w Stanach Zjednoczonych Ameryki Północnej: audycje 
muzyczne „Radjo Poznańskiego” za czas od 29. 1. do 5. 2,; 
nowela Włodzimiery Jarochowskiel p. t. „Miłość z radia”; 
początek autoreferatu Prof. Dra. Witolda Klingera p. t. 
„Liryka Grecka ł jej narodziny” — z okazii cyklu jego ode 
czytów w „R. P.'; audycje „mówione“: Burza na Pā- 
cyfłku” czyli na marginesie niemieckiej dyskusji; Radio- 
wa Loterja Pantowa; Statysiyka llości radloodbiorników 
w dniu 1 stycznia r. b.; Wskazówki dla radiolnstruktorów 
(Co robić ze spalonej lampy?): Nowo zaprowedzona rue 
bryka p. n. „Kronika Radjoklubu Z. P.“ (w tym numerze 
wydrukowano per extensum statut ro lok!nhu): dalej 
imionne ogłoszenie nagród za rozwiazanie zadań w t zw, 
koncercie anonimowva, czyli „Wieczorze zavadęk*; 
dzłał rozrywek umysłowych pod redakcią M. Fontany 
oraz w dodatku programowym; ogłoszenie wyniku kon- 
kursu „Philipsa“ z podaniem nazwisk nagrodzonych. ja- 
koteż powtórzenie ankiety V. 


Kacik humors 


Ach, ta prasa! 


Do redakcii dziennika wpada zirytowany jege 
mość. 

— Czy to prawda. — zwraca się do redaktora 
— Że nazbwaliście mnie w waszej gazecie złodzie= 
jem, oszustem. bandytą? 


— Wykluczone. Zamieszczamy 
świeższe nowiny! 


tylko naj- 


